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Demonstrac 


je w Waszyngtonie 


przeciw planom Marshalla i Tru 
Sumner Welles krytykuje osżro politykę zagraniczną 


| Górnicy USA grożą strajkiem 


WASZYNGTON (PAP.). W dniu wczorajszym przed Departamentem Stanu od- 
byla się demonstracja, podczas której niesiono transparenty z napisami: „Plan Mar- 
shalla oznacza głód dla marynarzy”, „Zaprzestać przekazywania statków”. 

Demonstracja została zorganizowana przez Związek Marynarzy, 
przeciwko sprzedaniu lub przekazaniu Europie 500 amerykańskich statków haudlo- 


wych, 


NOWY JORK (PAP) Sumner Welles, 
b. podsekretarz stanu USA, poddaje na łamach 
„New-York Herald Tribune” ostrej krytyce 
politykę amerykańską w Niemczech Zachod- 
nich. Welles podkreśła, że denazifikacja w 
strefie amerykańskiej jest fikcją, w wyniku 
kłórej w chwili obecnej nasiroje pronazistow- 
skie są wśród Niemców znacznie silniejsze, niż 
przed 2 łaty. Wypowiada się on tównież prze- 
ciwko udzielaniu pomocy Niemcom .na zasa- 
dach relietowych, uważając, że należy dać 
Niemcom do zrozumienia, iż droga „do dobro- 
byłu prowadzi jedynie przez pracę i własny 
wysiłek”. 

Welles jesto zdania, iż utrzymywanie 
w Niemczech obozów dla tzw. osób deporto- 
wanych jest jedną z przyczyń faska akcji dé- 
mókratyzacji ludności niemieckiej», Wyraża on 
ubolewanie, ià Stany Zjednoczone ńie uwzgłęd- 
nity stanowiska Francji w kwestii niemieckiej, 
która doskonale poznała Niemców w. ciągu 
irzech inwazji na przestrzeni ostainich 80 lat. 

WASZYNGTON (PAP) — Przewodniczący 


irak odrzuca 
pakt z Wielką Brytanią 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donośi, 
iz rząd lraku oficjalnie zawiadomił charge 
d'affaires brytyjskiego w Bagdadzie o odrzu- 
ceniu zawartego w dniu 15 stycznia br. trak- 
tatu anglo - irackiego. 


ana 
SA 


Lewis zastrzegł się, że w wypadku nie- 
uwzględnienia tego zadania, Związek rezerwu- 
je sobie prawo podjęcia każdej, akcji, jakf 
uzna za wskazaną. 

Oświadczenie to komenłowane jest jako 
grożba poparcia tego żadania strajkiem, który, 
zgodnie z wymogami ustawy Taft — Hariley, 
lmusi być zapowiedziany na 2 miesiące przed 
jego rozpoczęciem W ten sposób Lewis za- 
pewni? sobie legalnie możliwość ogłoszenia 
strajku 1 kwietnia br, 

Należy podkreślić, iż umowa zbiorowa, za- 
warta między Związkiem -Górników i Stowa- 
rzyszeniem Właścicieli Kopalń, przewidywała 
wypłatę tego rodzaju rent siarczych. 


protestujących 


górników amerykańskich, John Lewis zażądał 
od właścicieli kopalń przyznania 60-letnim 
górnikom „którzy przepracowałi 20 lat, pensji 
starczej w wysokości 100 dolarów miesięcznie. 


Delegacja rumuńska 
u Stalina i Szwernika 


MOSKWA, PAP. Rumuńska delegacja rzą-|w dniu 3 bm, przewodniczący Prezydium Rady 
dowa z premierem Grożą na czele została przy| Najwyższej ZSRR, Szwernik przyjął premiera 
jeta w dniu 3 lutęgo przez  generalissimusa|rządu rumuńskiego dra Petru Grozę. W czasie 
Stalina, * rozmowy obecny był wiceminister spraw za- 

MOSKWA, PAP. granicznych ZSRR Zorin, 


Agencja Tass donosi, że 


Smierć Menendesa 


Jezus Menendes, Murzyn amerykański przy- 
wódca robotników na plantacjach trzciny cu- 
krowej na Kubie — zginął Ż ręki faszystow= 
Cossilsa, który za 


skiego komisarza policji 


swój niecny czyn: nie został nawet areszto- 


wany. 
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Na wzór Bluma ~ 


tym bardziej, że Związki Zawodowe nie były 
o zamiarze takiego zarządzenia poiniormo* 
wane, 

Korespondent polityczny „Daily Mail”, do- 
szukując się motywów tego zarządzenia, łączy 
je z sytuacją wytworzoną przez dewaluację 
franka. Dziennik przypomina jednakże, że 


LONDYN (PAP) — Według informacji bry- 
tyjskich kół politycznych, premier Attlee ma 
w najbliższym czasie ogłosić w parlamencie 
zarządzenie nie dopuszczające do jakichkol- 
wiek zmian w płacach robotniczych w Wiel- 
kiej Bryianii. 

Wiadomość ta zaskoczyła opinię publiczną, 


Pierwsze zwycięstwo frontu ludowego we Włoszech 


Policia de Gasperiego 


RZYM PAP. — Po raz pierwszy front demo 
kratyczno ludowy wystąpił z własną listą w 
wyborach samorządowych w  Pittigiano w 
prowincji Grosseto, uzyskując 55 proc. głesów 
i odnosząc w ten sposób zwycięstwo nad koa- 
licją, złożoną z chrześcijańskich demokr;' iw, 
liberałów į republikanów. 

RZYM PAP. — W całych Włoszech trwają 
represje przeciwko robotnikom i działaczom 
związków zawodowych. 

Poła aresztowaniem 36 przywódców związ- 
kowych na Sycylii doszło również do innych 
prowokacji ze strony policji. W Palermo pre- 
lekt wydał policji rozkaz obsadzenia fabryk, 
aby przeszkodzić odbyciu zebrań robotników. 
Robotnicy. odpowiedzieli proklamowaniem. straj 
xu w całej prowincji 

W prowincji Mantua 15 tys. chłopów mani- 
jestowała przeciwko jednemu z wielkich zie- 
mian, który przy udziale policji usiłował wejść 
z powrotem w posiadanie obszarów, zajętych 
przez chłopów. Chłopi wysłali delegację do 
prefektury, żądając aresztowania  obszarnika 
za sabotaż produkcji. Kilku działaczy związko- 
wych zostało aresztowanych w Monfalcone, 


Szwecja i Szwajcaria 


nie chcą słyszeć © „bloku zachodnim” 


SZTOKHOLM (PAP). Szwedzki minister 
spraw zagranicznych Oesten Unden oświad- 
czył w parlamencie, iż Szwecja nie weźmie 
udziału w zaproponowanym przez Bevina 
związku państw Europy Zachodniej, Unden 
podkreślił że — jego zdaniem — tworzenie 
błoków politycznych może się przyczynić do 
osłabienia Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych 

PARYŻ (PAP). „Humanite* donosi z Berna 
p niepowodzeniu misji francusko-brytyjskiej, 
któreś polegono „przenrowadzenie ankiety" 


prowokuje w dalszym ciągu robotników i chłopów 


Organ Włoskiej Partii Komunistycznej „Uniji do doprowadzenia do współpracy wszystkich 
ta" stwierdza, że ustrój totalistyczny istniejejsił demokratycznych. Polityka rządu de Gaspe 
już we Włoszech, ponieważ rządy są w rę-|ri'ego — kończy „Unita“ zmierza jedynie fo 
kach jednej partii — chrześcijańskich demo- |zaostrzenia sytuacji politycznej i uniemożli- 
kratów. „Front demokratyczno-ludowy* piszejwienia jej rozwiązania w duchu demokratycz- 
„Unita' — dąży do zniesienia tego totalizmu |nym i pokojowym. 


Maszyny włókiennicze z ZSRR 


Otrzymamy 300 tysięcy wrzecion 


zatrudnienie licznych w tych miejscowościach 
wykwalifikowanych włókniarzy. 

W roku 1949 otrzymamy dalsze 100.000 
wirzecion. Nowa przędzalnia powstanie w Zam- 
browie (wojew. białostockie). 


Również w roku 1950 otrzymamy ze Związ- 
ku Radzieckiego 100.000 wrzecion. Jeszcze nie 
zadecydowano, gdzie te wrzeciona zostaną za- 
instalowane. Nowe maszyny zostaną dostar- 
czone na zasadach kredytu. 

Jak się dowiadujemy, już 15 lutego wyjeż- 
dżą do Moskwy grupa rzeczoznawców, która 
odbierać będzie maszyny. 

Pomoc udzielana przez Związek Radziecki 
umożliwi nam zlikwidowanie dysproporcji ist- 
niejących pomiędzy zdolnością wytwórczą 
tkactwa i przędzalnictwa w przemyśle baweł- 
nianym 

Nowa umowa umożliwi oczywiście zmody- 
fikowanie planu inwestycyjnego na rok 1948 
w kierunku znacznego jego rozszerzenia. 


W ramach ostatniej umowy gospodarczej 
pomiędzy Polską i ZSRR zobowiązał się Zwią- 
zek Radziecki do dostarczenia polskiema prze- 
mysłowi włókienniczemu nowych urządzeń 
i maszyn przędzalniczych. 

Zgodnie z umową otrzymamy już w roku 
bieżącym 100.000 wrzecion bawełnianych, 50 
tysięcy wrzecion zostanie zainstalowanych 
w linie koło Żar (Ziemie Odzyskane), a pozo- 
stałe 50.000 w Zawierciu w murach spalonej 
jeszcze przed wojną fabryki. Pozwoli to na 


w związku z płanem Marshalla. 
Odpowiadając na pytanie, „jakie srosi po- 
djęła Szwajcaria dla zrównoważenia swego 


budżetu i uzdrowienia finansów“ — szwajcaf= 
ski minister spraw zagranicznych Petitpierre 
oświadczył: 


„Sprawa ta obchodzi jedynie 1 wyłącznie 
nas samych. Szwajcaria nie zgodzi się nigdy, 
— aby zagraniczni kontrolerzy rozwijali dzia- 
łąlność na naszym terytorium". 

Minister zaznaczył również, iż Szwawaria 
nie da się wciaznać do bloku zachodniego, 


nistra wyżywienia — Zoude du Foresto — 
i złożyła energiczny 


protest przeciwko za- | | 7 C 
blokoawenin-m Havsze gih Łom cubru, Mies Jeso rozdzial mózwrsNOWOdOWaŹ z 


s% Attlee wojuje z robotnikami 


Zapowiedź zamrożenia płac wywołała oburzenie brytyjskiego świata pracy 


jeszcze w dniu 3 lutego rząd brytyjski dał za- 
pewnienie, że nie zamierza zdewaluować fun- 
ta szterlinga. Należy oczekiwać, że brak po- 
rozumienia ze Zwiazkami Zawodowymi wywo- 
ła w parlamencie ostrą reakcję Związków Za- 
wodowych i Partii Pracy. 

Iaberalny „Manchester Guardian" stwier- 
dza, że obranie takiego kursu polityki rządo- 
wej bez uzgodnienia jej ze Związkami Zawo- 
dowymi jest bardzo ryzykowne. 

Dziennik „Daily Express” przypomina, że 
przywódcy Związków Zawodowych niejedno- 
krotnie już ostrzegali premiera i rząd, że 
Związki Zawodowe będą przeciwstawiały się 
kategorycznie wszelkim próbom zamrożenia 
płac, jeśli jednocześnie nie zosianą nałożone 
na przemysłowców ograniczenia ich zysków. 

„Times', komentując decyzję rządu stwier- 
dza, że decyzja ta została powzięta dlatego, że 
jest coraz bardziej. widoczne, iż sytuacja go- 
spodarcza pogarsza się z dniem Każdym. 
m 


„Proces“ Hitlera 


BERLIN PAP. — Przed trybunałem denazy- 
fikacyjnym w Monachium odbędzie się wkrót- 
ce zaoczny proces przeciwko Hitlerowi i jego 
żonie Ewie Braun. Proces ma na celu ulegalizo 
wanie konfiskaty ich majątku, który, po prze- 
jęciu go przez państwo zostanie żużyty na po- 
krycie roszczeń sojuszników z tytułu reparacji. 

Trybunał orzeknie jednocześnie przepadek 
majątku innych czofowych niemieckich prze- 
stępców wojennych — Goeringa, Franka, Strei 
chera, Funka, Seyss-Inquarta, Hessa, vom Schi- 
racha i Martina Bormana. 


„Gauleiter“ Gdańska 


Forster stanie przed Sądem 
WARSZAWA PAP. — Główna komisja ba- 
dania zbrodni niemieckich w Polsce przekaza- 
ła w ub. tygodniu prokuraturze NTN akta śle- 
dztwa przeciw. Albertowi Forsterowi, b. gaulei 
terowi Gdańską, szefowi „państwa gdańskie- 
go” i namiestnikowi prowincji Danzig-West- 
preussen. Akt oskarżenia przeciw Forsterowi 
będzie ukończony w najbliższych dniach. 
Proces odbędzie się w końcu lutego br. 
w Gdańsku. 


Rząd Bluma zatrzymał cukier 


przesłany strajkującym robotnikom francuskim przez polskie Zw. Zawodowe 


PARYŻ. PAP. Delegacja francuskich 
związków zawodowych udała się do wicemi- 


kazanych przez polskie związki zawodowe 
strajkujacum robotnikom francuskim. 

Coude du Foresto wydał telegraficzny roz- 
kaz zatrzymania cukru, oświadczając, że 
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półzawodnictwo pracy między włókniarzami i górnikam 
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Nr 39 


ywiad z posłem Burskim i dyrektorem Bąbińskim 


W związku z lakoniczną notatką prasową 
o rezultatach współzawodnictwa pomiędzy 
górnikami, a włókniarzami zwrócił się nasz 
przedstawiciel do przewodniczącego ą- 
du Głównego Związku Włókniarzy tow. po- 
sła Burskiego i dyr. CZPWł. inż. Bąbińskie- 
go z prośbą o bliższe szczegóły, które nie- 
wątpliwie zainteresowałyby szerokie rzesze 
robotnicze. 


Przedstawiciele Zw. Zaw. i CZPWŁ. spre- 
cyzowali swoje stanowisko w sposób nastę- 
pujący. 

Notatkę tą oceniamy jako conajmniej 
przedwczesną, gdyż wyniki współzawodnic- 
twa zgodnie z regulaminem współzawodnic- 
twa ustala i zatwierdza Komisja Główna, w 
której obok przedstawicieli KCZZ biorą 
udział i wiceministrowie przemysłu. Ko- 
misja ta zbierze się dla oceny współzawod- 
nictwa do prae w drugiej dekadzie lutego. 

W związku z tym uważamy za słuszne 
wstrzymać się z oceną współzawodnictwa 
oraz skomentowaniem powyższej informa- 
cji, która wg.nas nie może charakteryzo- 
wać rezultatów współzawodnictwa do czasu 
oceny wyników i decyzji Komisji Głównej. 

Jednocześnie pragniemy wyjaśnić, że 
umowa o współzawodnictwie przewiduje 
jednorazową ocenę za cały czteromiesięczny 
ckres, i że ocena w poszczególnynt miesią- 
cu sjuży tylko jako kontrolne prowizoriu.n. 

% chwilą powzięcia decyzji pę:*4 Komisję 
Główną prasa zostanie szczegółowo poin- 
formowana o rezultatach współzawodnie- 
twa. Wtedy również ustalony zostanie Sto- 
sca wzajemny punktacji dla obu przemy- 
słów. ý 

-— Jak oceniają Zw. Zaw. í C. Z. P. WŁ. 
wpływ współzawodnictwa., na produkcję 
przemysłu włókienniczego i na wykonanie 
państwowego planu? |. > aS 

—- Współzawodnictwa pomiędzy górnika- 
mi i włókniarzami stało się źródłem maso- 
wego ruchu współzawodnictwa zarówno 
wśród włókniarzy jak i wśród górników. 
Rozwój współzawodnictwa . umożliwił wy- 
produkowanie dużych, dodatkowych ilości 
wyrobów włókienniczych, a przodującym re- 
kordzistom i wielowarsztatowcom przyniósł 
zwiększenie zarobków. Współzawodnictwo 
przyczyniło się również do tego, że prze- 
mysł włókienniczy, który w ciągu 8 mie- 
aięcy planu nie wykonał, w ciągu ostatnich 
4 miesięcy t. j. w okresie współzawodnic- 
twa plan tak znacznie przekróczył, że na- 
wet uzupełnił niedobry z poprzedniego okre- 
su iw rezultacie wykonał przedterminowo 
plan roczny. ARSY j i > 

Rezultaty pracy górników i włókniarzy. 
w czasie współzawodnictwa zostały miaro- 
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Kino „POLONIA* 


Początek seansów: : 

W dni powszed.: 15, 17, 19, 21. 
W niedz, i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 
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Kino „WŁÓKNIARZ“ 


Początek seansów: 
W dni pow.: 15,30, 17,30, 19;30, 21,30. 
W niedz. i święta: 13,30, 15,30, 17,30, 
19,30, 21,30. 


w kinie „WOLNOŚĆ”. 
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ROZDZIAŁ V. 


Gdy przybył na drugi kraniec miasta, 
zatrzymał się i pozostawiwszy swego 0- 
sta pod opieką «właściciela herbaciarni, 
udał się mie tracąc czasu do najbliższej 
oberży. 

Byto tam ciasno, pełno dymu i czadu 
pamowaft zgiełk i wrzask, jasno płonęły 
rozrzażone piece i płomień ich oświecał 
gołe plecy do połowy rozebranych kucha 
rzy, którzy w pośpiechu krzyczeli f po- 
pychali sia nawzajem. rozdając szczod- 
rze kuchcikom szturchańce. Kuchciki z 
oszalatymi oczami biegali po oberży po- 
większając tłok, wrzask i rwetes, Bulgo- 
taty ogromne kotły nakryte wielkimi dre 
waniańymi tańczącymi pokrywami, gesta 
para osiadała pod sufitem, gdzie z brzę- 
czeniem wity się nieskończone roje 


Wiośniana DEANNA DURBIN 
Genialny CHARLES LAUGHTON 


w znakomitej Komedii Muzycznej Produkcji 
Amerykańskiej - 


WIECZNA EWA 


Reżyser: HENRY KOSTER 


Własność: MPEA 
Wytwórnia: Universal Internation=i 
Eksploatacja: P. F. Film Polski. 


Filra po zejściu z ekranu Kin „POLONIA“ i „WŁÓKNIARZ” hędzie wyświetlany 


dajnie ocenione przez tow. min. Minea, któ- 
ry wyraził oficjalne podziękowanie praco- 
wnikom obu przemysłów. 


— Czy współzawodnictwo będzie przedłu- 
|= w roku 1948? 


W odpowiedzi na to pytanie poseł Bur- 
ski wyjaśnia, że Zw. Zaw. Włókniarzy i 
Przemysł Włókienniczy CZPWł. przedstawił 
już Przemysłowi Węglowęmu projekt umo- 
wy o współzawodnictwie w roku bieżącym. 


j Dziennikarze polscy u Marsz. Tito 


BELGRAD (PAP) — Dnia 3 lutego rb. wy- 
jechała z Belgradu da Warszawy grupa dzien- 
nikarzy polskich, którzy brali udział w. konfe- 
rencji dziennikarzy państw słowiańskich. 

Przed odjazdem dziennikarze polscy został! 
przyjęci na dłuższej rozmowie przez Marszałka 
Tito. Wygłosili oni również przemówienie 
przed mikrofonem radiostacji belgradzkiej, 
w którym wyrazili podziw i uznanie dla boha- 
terstwa i pracy narodów jugosłowiańskich. 


Ciężkie straty faszystów greckich 


Rząd demokratyczny ogłosił amnestię na wyzwolonych terenach. Oddziały Markosa zdobyły twierdzę w Kardysie 


RZYM (PAP) — Radiostacja Wolnej Gre- 
cji nadała następujący komunikat o ostatnich 
działaniach armii demokratycznej: , 

W Tessalii nasze siły przeprowadziły na“ 
tarcie na twierdzę Kardysa. Jednostki nasze 
aniszczyły fortyfikacje twierdzy i przedostały 
się do centrum miasta. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty w ludziach i sprzęcie. 

W Macedonii. nasze oddziały zajęły miej- 
scowość Galliko w pobliżu Salonik, gdzie zni- 
szczyły stanQwiska nieprzyjacielskie i wysa- 
dziły w powietrze urządzenia komunikacyjne. 
Oddział złożony z 1.500 żołnierzy zajął cztery 
wśje w dolinie Ptolemide oraz wysadził w po- 
wietrze pociąg z zaopatrzeniem dla wojsk 
ateńskich, zdążający do Xanti. 

Na wyspie Samos po 5-ciodniowej walce 
oddziały demokratyczne 


przeszły do kontr- ska demokratyczne, 


ofensywy i odrzuciły wojska ateńskie na po- 
zycje wyjściowe. Oddziały ateńskie pozosta- 
wiły w ręku wojsk demokratycznych licznych 
jeńców i wiele broni. 

Radiostacja Wolnej Grecji donosi również 
o wzmożonej działalności wojsk demokratycz- 
nych w okolicach Parnasu, w Dorydzie i w Beo 
cji. Na zachód od Teb silny oddział wojsk 
demokratycznych rozbił garnizon wojsk ateń- 
skich w miejscowości Mawromati. 

RZYM (PAP) — Jak donoszą z Aten, przed 
trybunałem wojskowym rozpoczął się proces 
przeciwko. 52 demokratom greckim, oskarżo- 
nym o rzekome przygotowanie zamachów na 
życie członków rządu ateńskiego. 

RZYM (PAP) — Radio Wolnej Grecji do- 
nosi, że na terenach, wyzwolonych przez woj- 
ogłoszona została amne- 


MMM TOO O O Li 


Strajk protestacyjny w Bizonii 


obiął wszystkie 

BERLIN. PAP. Strajk protestacyjny 
przeciwko ciężkiej sytuacji żywnościowej, 
który objął w anglosaskich strefach okupa- 
cyjnych około 3 miliony pracowników nie- 
mieckich miał przebieg spokojny. Jest to 
NONOR strajk od roku 1933. 

w Hamburgu mimo wyraźnego zakazu 


m asta niemieckie | 


władz wszyscy pracownicy miejscy przystą- 
pili do strajku w Hanowerze do strajku 
przyłączyli się również robotnicy, tak że 
strajk przybrał charakter strajku general- 
nego. Jak podaje prasa, w Stuttgarcie 
strajk był tak ogólny, że gen. Clay, który 
przybył tego dnia do Stuttgardu przejeżdżał 
przez puste ulice. 


Sesja Rady Najwyższej ZSRR 


uchwaliła budżet Związku 


MOSKWA PAP. — W trzecim dniu sesji Ra 
dy Najwyższej ZSRR obie izby wysłuchały spra 
wozdań prezesów swych komisyj budżetowych 
«wygłoszonych w Radzie Związku przez depu- 
towanego Kornijca, a w Radzie Narodowości 
przez deputowanego Chochłowa. 

Chochłow w swym przemówieniu poparł w 
imieniu komisji budżetowej rządowy projekt 


a e ustawy o budżecie w całości, wnosząc jedno- 
WOLNOŚCI cześnie szereg poprawek. Najważniejszą z pro 
4 ponowanych poprawex przez komisję .jest po- 


większenie wpływów budżetu o 14171 milio: 


DZIŚ PREMIERA! 


. 833k 
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DNASREDINA 


RZEKŁAD; ZOFII BEYLIN 


| much, W błekitnym czadzie wściekle sy- 


czało bryzgające masło, świeciły rozrza- 
żone Ścianki piecyków i tłuszcz padając 
kroplami z różna palił się btękitnawym 
duszrym ogniem. 
smarzyli szaszłyłk*), gotowali flaki, piekli 
pierożki nadziewane cebulą, pieprzem: 
mięsem i tłuszczem baranim. który to- 
piac się w piecu mprzedostawał się po- 
przez ciasto i kipiał w postaci małych 
pęcherzyków. 

Chodża Nasredin z trudem odnalazł 
miejsce i wcisnął się- tak mocno: że lu- 
dzie, których rozpychał ramionami aż ję 
kieli. Nikt jednak nie obraził się, nie po- 
wiedział Chodży Nasredinowi złego Sto- 
wa, sam tym bardziej do nikogo nie ży- 
wit urazy. Lubił on żar 1 tłok oberży, ca 
łą tę niesamowitą wrzawę, żarty, śmiech 


. 
3 
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Tu sporządzali pilasy. 


Radzieckiego Ma rok 1948 


nów rubli w pierwszym rzędzie drogą podwyż 
szenia przewidzianych sum podatku obrotowe- 
go od przedsiębiorstw włókienniczych i przed 
siębiorstw przemysłu rybnego. 

Jednocześnie komisja wniosła o powiększe- 
nie wydatków na lecznictwo, przewidzianych 
w projekcie rządowym w sumie 20,5 miliar- 
dów rubli o.dałsze 162 miliony rubli 

W konkluzji komisja budżetowa prosiła 1z- 
bę o zatwierdzenie budżetu w sumie 429 mi- 
liardów 150 milionów rubli po stronie docho- 
dów i 388 miliardów 41 milionów rubli po 
stronie wydatków z nadwyżką dochodów w su 
mie 41 miliardów 100 milionów dubli, tj o po- 
nad jeden miliard większą, niż w projekcie 
rządowym, 


Analogiczne poprawki wniosła komisją bu- 
dżetowa Rady Związku. 


LJ 
Drożyzna w Meksyku 

NOWY JORK PAP. — Z Mexico City dono 
szą, że odbyły się tam demonstracje robotni- 
ków, protestujących przeciwko zwyżce cen 1 
zbyt wysokim kosztom utrzymania, Demon- 
stranci żądali poza tym wprowadzenia kontro- 
li państwowej nad komornym i domagali się 
usunięcia urzędników, zajmujących się speku- 
lacją i wywołujących zwyżkę cen. 


krzyki, sapanie, żucie i chrząkanie setek 
ludzi którzy po całym dniu ciężkiej pra- 
cy nie mają czasu na rozróżnianie po- 
traw: żelazne szczęki wszystko zmiaż- 
Iżą i żyły i chrząstki, a żołądek przył 
mie wszystko — byle tylko było dużo i 
tanio! Chodża Nasredin sam lubił rów- 
¡nież obficie podjeść: zjadł więc po kolei 
trzy miski makaronu, trzy miski pilawtu. 
a na ostatku jeszcze z dwadzieścia sztuk 
samsy?), którą iadt już raczej z musu, 
wierny zasadzie niepozostawiamia | cme- 
gokolwiek na talerzu, skoro już zapłacił 
za to. 


wyjścia, pracując z całych sił łokciami, 
a gdy wydostał się wreszcie na powie- 
trze. był mokry. Członki jego osłabły 1 


zmeczyły się. jak gdyby dopiero wyszedł i 


z łaźni. Sennym krokiem ociężały od ja- 
dła i gorąca, dowiókt się powoli do her- 
baciarni į z rozkoszą rozciąznał się ua 
matach. Powieki przymfykały mu się a W 
głowie Snuły się ciche. przyjemne myśli. 
„Mam teraz dużo pieniędzy: dobrze by- 
łoby obracać nimi i otworzyć jakąś pra- 
coownię garncarska lub siodłarską, wszak 
znam te rzemiosła. Dość już wałęsania 
się pe świecie. Czy gorszy jestem i głun- 
Szy od innych, czy nie mogę mieć dobrej, 


| 


Po posilku zapragnat przedostać się. do | 


stia. Amnestia przewiduje, że wszystkie oso- 
by, które popełnity przestępstwa przeciwko 
greckiemu rządowi demokratycznemu, nie bę- 
dą prześladowane, o ile uznają swą winę 
i ogłoszą swą solidarność z polityką rządu de- 
mokratycznego. 

Jedynie zdrajcy sprawy narodowej, Którzy 
świadomie współpracują z wrogami ludu i dą- 
żą do spowodowania upadku rządu demokra- 
tycznego, nie mogą korzystać z dobrodziejstw 
amnestii, | 

Decyzja co do zastosowania ustawy 6 am- 
nestii pozostaje w rękach trybunałów narodo= 
esei ustanowionych na terenach wyzwolo- 
nych. 


Wa marginesie 


Wzruszająca troska 


Do Anglii przybyło niedawno kilka tys'ę- 
cy Ukraińców ` spośród t.zw. „displaced per- 
sons” („osób wysiedlonych”), które znajdowa- 
ły się dotychczas w obozach na terenie Nie- 
miec Zachodnich. 

Kardynał Griffin, głowa Kościoła katolic- 
kiego w W.Brytanii, oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że nad tymi przybyszami, przeważ- 
nie wyznania grecko-katolickiego, katolicy an= 
gielscy powinni roztoczyć opiekę duchową 
i materialną, € w tym właśnie celu powołany 
będzie do życia specjałny komitet. 

Tygodnik „Catholic Herald", w uzupełnie- 
niu tego oświadczenia podaje, że w Anglii 
przebywa niejaki: ks. Sipowicz, który przepro- 
wadzi akcję celem nawracania Ukraińców wy- 
znania prawosławnego (pomiędzy „gośćmi są 
bowiem i tacy) na obrządek grecko-katolicki. 
Akcja odbywać się będzie pod egidą specjal- 
nej komisji papieskiej „Pro Russia”, Której 
wysłannicy w swoim czasie „nawrącali” iud- 
ność prawosławną b. Kresów Polski. 

Informacje te wymagają — jak sądzimy — 
paru przypomnień i komentarzy: 1) Akcja 
t.zw. nawracania prawosławnych w czasach 
„sanacyjnych' odbywała się wśród gorszą- 
cych zajść, gwałtów i represji, których ofja- 
rami padała ludność prawosławna, przywiąza< 
na do swej wiary i opierająca się wszystkimi 
siłami gorliwym misjonarzom. 2) Kard. Grif- 
fin, który ujawnia tyle wzruszającej troski 
o duchowe i materialne interesy ukraińskich 
przybyszów, znany jest już od czasów wojem- 
nych ze swego bardzo niechętnego stosunku 
do Polaków i Polski Ludowej. I wreszcie: 3) 
— to co mejważniejsze — należy podkreślić, 
że 99 procent przebywających obecnie w An- 
glii Ukraińców — to faszyści, banderowcy, byli 


238 


członkowie dywizji „SS-Galizien” itp. elemen-- 


ty, które w pamięci społeczeństwa polskiego 
zapisały się w sposób jak najbardziej krwawy 
i okrutny. Nie wydaje się nam, doprawdy, by 
ludzie tego pokroju zasługiwali dziś na jakieś 
specjalne względy i opiekę. 

Ale, ostatecznie, jest to rzecz gustu ć po- 
glśdów. Kard. Griffin płynie z modnym dziś 
w pewnych kołach Zachodu prądem. 1 nie 
jest pod tym względem, wśród hierarchii ko- 
ścielnej odosobniony. B. D. 


iadrej żony, czy nie moge misé syna, któ 
regobym nosił na rękach? Przysięgam na 
brodę proroka, że z tezo Xrzykliwego 
shłopaka wyrośnie niebezpieczny urwis. 
już Się postaram przekazić mm cila mo- 
'ą mądrość! Tak postanowiłem — Chodża 
Nasredin zmieni swoje niespokojre ży- 
cie! Na początku kupię pracownię zarbar 
ską. albo siodlarską”... 

Zaczął obliczać. Dobra pracownia kosz 
towała conajmniej trzysta *anców, on zaś 
posiadał tylko sto pięćdziesiąt. Z prze- 
kieństwem wspominał ospowatego Sługę. 
„Niechaj Allach nczyni ślepym, tego roz- 
bóinika, który zabrał mi właśnie tę poło- 
| We która jest mi teraz potrzebna na po- 
czątek. 
| Ale los znowu pośpieszył mu z pomocą. 

— „20 tangów!* nagle powie- 
dział ktoś i następnie Chodżą Nasredin 
usłyszał brzęk kości padających na mie- 
dzianą tacę, 

Na samym skraju pomostu, obok miei 
isca, gdzie był przywiązany osioł siedzie- 
li ciasnym kręgiem lndzie, a właścicieł 
herbaciarni stał nad nimi zaglądając po- 
przez ich głowy. 


(D. e. n.) 


1) Szaszłyk — danina z baraniny. 
?) Samsa—drobne rybki, podobne do kilak. 
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Dlaczego PZPB ir 14 nie wykonuje planu 
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Skutki zaniedbania idei współzawodnictwa i słabej troski o poziom uświadomienia załogi 


Jak wiadomo, przemysł bawełniany należał j W księdze spóżnień widzimy nazw.ska wie- 
do tych nielicznych galęzi przemysłu w Polsce, |lu robotników | urzędników biura. Spożncenią 
które planu w roku ubiegłym nie wysonsły.|hywają różne, 5-<io lub ś-mio minutowe, 

Do fabryk, które w bilansie rocznym wy-|a cbok tegu godzinie i dwugodzinne. Ale czy 
padły najsłabiej, należą PZPB Nr 14. Przędzal-|zła dyscyplina pracy jest dopustem, 7 którym 
nia miała zaplanowane 2.006 ton przędzy, aie|nie można walczyć? Czy zaapelowano do ar- 
zdolała wytworzyć jedynie 1.639 ton (81,7 pro-|ganizacji robotniczych fabryki w lej spbrawieć 
centa). Tkalnia. która miała wyprodusować Dziwny jest fekt że na 1.600 osób, zatrud- 
1.309.000 metrów tkanin, wykonsża jedynie nionych w fabryce, w pierwszym etapie współ- 
1.105.000 metrów, czyli 86,3 proc. zawodn 'otwą brało udział tylko 34 tkaczy, pra- 

Tak niski odsetek wykonania planu  iest|cujących na sześciu kroenach. Bardziej jednak 

eczą wysoce niepokojącą zwlaszcza, że plan|dzzwne jest to, że i w drugim etapielbrała 
na rox 1948 przewiduje wyprodukowanie 2.450 udział we współzawodniciwie wszystkiego 44 
ton przędzy, czyli n 17,7 proc. więcej, niź pie- |tkaczy i 40 prządek (i to w dwóch pizędzai- 
nowano | równo o 50 procent więcej, niż fak- |niach). Łącznie 5 procent załogi brało nudzioł 
tycznie wyprodukowano. jeszcze powaźniej-|we  współzawodnicełwie "w drugin (etapie. 
£ze zadania stoją przed tkalnią, która winna | Gdzież reszta? 
wyprodukować 2715,000 metrów tkanin. tzyli Kierownictwo uważa, że  indyw.duane 
a przeszło 100 procent więcej, niż planowano | współzawodniotwo pracy da się jeszcze zasta* 
i blisko dwa i pół razy tyle, ile faktycznie wy-|sować tylko na wrzeciennicach, ala katego- 
kor ano. rytznie wypowiada się przeciwka zastosowaniu 

Sytuacja jest o tyle cięższa, że przedząlnie |jego w innych zawodach, np „wśród zgizebła- 
(tto fabryki należy Oddział I d. Ramisch i Od-|r:k lub obciągaczek. 
dział IL d.Steigert) wykonały plan w lisiopa- Praktyka wskazuje, że dyrekcia nie ma 
dzie rub, w 765 proc, a w grudniu w 757|w tym wypadku racji. Takie zaś jej stanowi- 
Proc, to znaczy znacznie poniżej przecięiiej jszo przyczynia się lylko do hamowania wzsć- 
z roku 1947. Wyniki w drugiej dekadzie stycz- |st4 współzawodnictwa, a co za tym :dzie i pro- 
nia również są bardzo kiepskie (64,8 procd. |duvkcji 

Wprawdzie w Ikalni sytuacja idzie raczej Bzeczą nieżmiernie charakierystyczną test 
ku lepszemu (wykonanie planu w fistopadziejty %* robotnicy PZPB Nr 14 nie figurują pra” 
* 887 proc, w gmdniu — w 98,1 proc, a wjwie nigdy w publikowanych w prasie visach 
cagu drugiej dakady stycznia — w 93/7 proc), | wyróżnionych robotników. 
die, niestety, tkalnia nie odgrywa poważu ej- Czy to znaczy. że w PZPB Nr 14 nie ma do- 
szej roli w zaklódach, gdyż liczy wszystkiego |brych robotników? Oczywiście, że niel W za- 
210 krosien i zużywa nie więcej, jak 13 proc. kłaucch Nr 14 prneuje kilkadziesiat tkaczek, 
produkcji przędzalni. Oznacza lo, ża pinki | które przeszły ną obsługę sześciu krosien inot- 
ciężkości pracy fabryki leży w prządzeini — {mę swą w wysokim siosunku  przekeńiczdją. 
resztą i w tkalni, jak ło zaraz wykszemy, niej Dużu prządek przeszło na obsługę 750 wrze- 
dzieje się nejlepiej. t cion, dużo zgrzebloczek obsługuje po 12 zgrzeb- 


Dyrekcja fabryki, 
mewykonania planu, ma gotową odpowiedz: 
tudności efergetyczne, uniemożliwiające uru- 
chomienie trzeciej zmiany, brak robotników, 
brąk artykułów technicznych i słaba dyscyp;:- 
ni pracy, 

Sądzę, że o ile brak ludzi niezbędnych dla 
obsedzenia trzeciej zmiany, jest istotny, to ira 
rawie przynajmniej) trudności energztycznych 
raczej nie należy wysuwać na pierwszy olam. 

Brak eily roboczej jest niewątpliwie przy- 

eavnią istotną, ale, bądź co bądź, w sodobnej 
syluacji znajduje się większość favryk fódz- 
kich, które jednak plan wypełniają. Oge trud- 
noš zaopalrzeniowych chyba równ,eż ani je- 
dna fabryka w przemyśle bawełnianzm nie jest 
walna. 
_ Zła dyscyplina pracy w fabryce jest tak- 
ten. Przeciętnie około 10 procent zatyą nie 
Przychodzi do pracy. Maszyny nieobecnych ro- 
botńników, oczywiście, stoją; Smutne jest ło, 
ža wśród nieobecnych odsetek niensp'uwicstli- 
wianych jesi dość wysoki. 


Fe f owo ue 


Dobry numer 


Jeśli chodzi o cyfry drobniejsze, to się na 
egół orienfttjemy, że np. siódemka „przynosi 
Szczęście”, trzynastka jest „feralna”, a człer- 
dzieści cztery — „prorocze', Ale co, u licha, 
znaczy 115067662 Żadna magia o takiej cy- 
ftze nie wspomina, toteż zapewne nie mogli- 
byśmy z niej „wróżyć”, gdyby nie zeznania 
mieszkańców Krzepic (pow. częstochowski). 

— Cyha ta — oświadcza z oburzeniem rzeź- 
nik Kucharski — przyniosła mi w 1942 wy- 
śiedlenie, pobicie i wywiezienie do Niemiec. 

— 115067662 — mówi ob. Rogaczewska — 
Kradzieź, pozbawienie mieszkania, klątwy ipo- 
gróżkk,. 

— 11506766 — siwierdza kowal Wiśniew- 
ski — spowodował, iż w czerwcu 1941 zosta- 
łem wysiedlony ze swego gospodarstwa po 
bandycku, brutalnie, bez możności zabrania 
z sobą czegokołwiek.. 

_ — Przez ten „numerek”* — powiada słolarz 
Ruqdlicki — straciłem warsział pracy, mieszka- 
nie „zostałem okradziony i pobity... 

— A ja — dodaje rolnik Bielecki — po wy- 
rzuceniu z chałupy i posiniaczeniu prętem za- 
wdzięczam „numerkowi* ponadto skierowanie 
na roboty w okolice Wrocławia... 

Zeznań podobnych jest więcej. Wszystkie 
brzmią podobnie dla „11506766', kłóra to cy- 
fra jest niczym innym, jak kolejnym numerem 
na liście hitlerowskich przestępców wojennych 
— niejakiego Wilheima Heinricha Koptu, by- 
łego „przewodniczącego niemieckiej komisji | 
wysiedleńczej w Częstochowskim”". 

„Numer” powyższy został zgłoszony ongiel- 
skim władzom okupacyjnym przez Połską Mi- 
sig Wojskową jeszcze w r. 1946, te jednak, za-| 
miast wydać Kopia polskim sadom mianowały i 
go.. PREMIEREM DOLNEJ SAKSONII i teraz 
„dziwią się” bardzo: 

— W.H.Kopt totenkopfem i rzesłępcą 
wojennym? Niemożliwe. Rząd brytyjski prze- 
rież go zrehabiliłował i powierzył mu odpo- 
*iedzialne stanowzsko... 

Ano, będą musiały: chyba władze «ngloso- 
skie zrewidować obecnie i sprawe „rehabilita- 
cji" i „odpowiedzialnego stanowiska”. Bo choć 
Kopi podobnie jak i Schumacher to dla nich 
„dodry numer“, tym niemniej jednak to jakoś 
nisłądnie i. można powiedzieć, kompromitują- 
co, iż len numer ma określoną dokładnie po- 
zycię na liście przestępców wojennych. Co np. 
w awiązku z jego dzisiejszą lunkcją daje dość 
oryginalny tyluł: premier Dolnri Saksonii — 
Nr 1150-6766 E. Tam. 


zapytana o przyczyny | larek i normę stałe przekracza. Dlaczego o nich 
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głucho w prasie? 

Ktoś z kierownictwa usiłował się lłuma- 
czyć „jesteśmy skromni". Przepraszam! Skrom- 
ni bądźcie za siebie, ale nic nie upowiźn'a do 
skromności na cudzy rachunek. 

Usiłowano nas również przekonać, że ro- 
boinice nie życzą sobie takiej „rekla:nv”. Aie 
ob. Szymańska, obsługująca 6 krosien : wyko: 
nująca plan z nadwyżką, nie mg nic przeciwko 
tem, by o niej napisać, 

Sałowy pierwszej zmiany, Keczmarex. we- 
zwał do współzawodnictwa ealowego drugiej 
zmiany, Fijałkowskiego. Obydwaj proszą o pc 
wiadomienie o tym opinii robotniczej Łodzi. 

Prawda! Jedna z tkaczek-rekordzist>k rze- 
czywiście mówiła, że woli, by o niej nie pa- 
pisać. Ale czy to uzasadnia tezę kierownic- 
twa? Bynajmniej, Świadczy to tylko o niedo- 
statecznej opiece dyrekcji nad wieivwarszła- 
towcami, a w jeszcze poważniejszym stopniu 
o słabej pracy kół PPR i PPS. 

Organizacjom fabrycznym można zzeczywi- 
ście dużo zarzucić, Posiedzenia kół od»vwają 
się bardzo rzadko, łub.. wcałe. Zebrania są 
bardzo słabo uczęszczane i na ogół aiecieka- 
wie prowadzone. Ostatnie wspólne zebranie 
odbyło się „gdzieś w grudniu” i było w zasa- 
dzie nieudane. Nic dziwnego, że- wyniki „pro- 
cy” są takie „owoene”. 

Ani koła, ani Rada Zakładowa nie uważały 
za stosowne zająć się nałeżycie sprawą popu- 
łaryzacji idei współzawodnictwa pracy wśród 
załogi, ani sprawą podniesienia jej poziomu 
świadomości, Walka o dyscyplinę pracy, sądząc 
po wynikach, też nie jest przez koła należycie 
prowadzona. A przecież spora część załogi 
to młodzież, nie nawykła jeszcze do rygori fa- 
brycznego i wymagająca pieczołowitej onieki. 

Zebrania wytwórcze, które mogłyby wpły- 
nąć dodatnio w kierunku podniesienia dyscy- 


pliny, zwiększenia wydajności pracy oraz toz- 
budowania opieki nad przodownikami orucy, 
nie odbywają się od kiłku miesięcy. Skutki 
tego są widoczne. Narady wyborcze, taki ne 
byłby ich przebieg, przyśpieszają zawsze doj: 
rzewanie pewnego jądra, alktywu, na którym 
kierownictwo może się oprzeć w walce o plan. 
Zaniechanie narad wytwórczych hamuje te pro- 
cesy i jest napewno krokiem błędnym. 

Tkaczka, pracująca na 6-ciu krosnach, skar- 
żyła się w naszej obecności, że wraz z kilko- 
ma innymi tkaczkami zmuszona jest pzecować 
bez pommagączki, która akurat tego dnia nia 
przyszła do pracy. Przykład to drobny, ałe 
świadczący o braku dostatecznej opieki nad 
przodownikami. 

Robotnicy i pracownicy przędzalni PZI 
Nr 14 winni pamiętać, że od ich pracy załaś; 
nie tylko praca tkalni w „czternastce”. Na ic 
przędze czekają robotnicy licznych fabry% 
w Łodzi, a nawet poza Łodzia. Robotnicy 
i pracownicy PZPB Nr 14 napewno nie ze- 
chcą, by słabe wyniki ich pracy powodowały 
postoje i trudności w innych zakładach pracy, 

A czy PZPB Nr 14 mogą w ogóle wykonać 
plan w roku bieżącym? Niewątpliwie tak! 

Zamierzony przez dyrekcję plan małej ra- 
cjonalizacji jest obszerny i zrealizowanie jego 
na pewno pomoże fabryce w wybrnięciu 
z trudności. Ale aby plan. został wykonany, 
trzeba także pobudzić do aktywnej pracy koła 
PPR i PPS. Trzeba zorganizować na szerszych 
podstawach ruch współzawodnictwa pracy 
i otoczyć przodowników pracy wszechstronną 
i serdeczną opieką. Trzeba podnieść dyscypli- 
nę pracy. Trzeba znowu przystąpić do odby* 
wania okresowo narad wytwórczych i trzeba 
wciągnąć najszersze masy do walki z trudno- 
ściami i zbliżyć je do zagadnienia RY 


sistori mama BED pf a 


Zbrodniarz Nr 150/6766 na f 


telu „premiera“ 


Bizońska „neodemokracia“ kruszy kopie w obronie hitlerowskiego zausznika 


(2d specjalnego korespondenta „Głosu Roboiniczego“‘) 
w roku 1946, po stworzeniu Dolnej Saksonii, napadzie Hitlera na Polskę od nadburmistrza 


BERLIN, w lutym. 

Historia pana Kopfa, z którą zapoznali się 
dziennikarze zagraniczni f niemieccy na kon- 
ferenc} prasowej w Polskiej Misji Wojsko- 
wej w Berlinie, jest typowym przykładem 
„Kkariery” i bezkarności, jaką dawni zbrodnia- 
rze wojenni cieszą się na terenie zachodnich 
Niemiec. Pan Kopf, zajmujący obecnie fotel 
premiera” prowincji Dolna Saksonia w stre- 
fie brytyjskiej, wybitny działacz Partii Socjal- 
demokratów, jeden z twńrców konferencji 
frankiurckiej, nie jest napewno ani pierw- 
szym, ani ostatnim z „działaczy” nowych Nie- 
miec, którego nazwiska znalazło się na mię- 
dzynarodowej liście zbrodniarzy wojennych. 

Attache prasowy Polskiej Misji Wojsko- 
wej powiedział wyraźnie: „rząd polski zwrócił 
się da włądz brytyjskich o wydanie Heinricha 
Wilhelma Kopfa, który na liście przestępców 
wojennych figuruje pod numerem 1'50-675%"', 
Wiadomo już z depósz, kim był Wilhelm Kopf: 
członek partii hitlerowskiej, b. landrat pruski, 
zaś w cząsie wojny „Treubaender” w Klew- 
skiej Hucie, który ciągnął olbrzymie zyski 
z konfiskowanych majątków obywateli pol- 
skich Wiadomo dałej, że Kopf za najlżejsze 
przewinienie wydawał swoich pracowników 
Polaków w ręce gestapo, że robotników rol- 
nych, którzy pracowali w majątkach jego żo- 
ny w powiecie lubienieckim, bił i maltretował 
i że dopiero ofensywa wojsk radzieckich i pol- 
skich zmusiła ex-landrata do szybkiej uciecz- 
ki z Górnego Śląska. 

Dalej potoczyło się już wszystko zwykłym 
(niestety!) trybem rzeczy: jako „uciekinier” 
ze Wschodu zjawił się Kopf na 'erenie sirefy 
brytyjskiej. Błyskawicznie dokonała się prze- 
miana: hitlerowiec, który ostentacyjnie nosił 
w klapie znaczek NSDAP został „antyfaszy- 
stą” i pija partii socjaldemokratów, a że 
partia ta w strEfie brytyjskiej posiada wybit- 


pierwszym „premierem tej prowincj:, na któ-| miasta Królewska Huta polecenie, 


aby zająć 


rym to stanowisku rozwinął bardzo ożywioną, się inwentarzem i administracją majątku osóh, 


działalność, 

Niejedno przemówienie wygłosił b. hitlerow- 
ski treuhaender w sprawie ziem nad Odra 
l Nysą, a łatwo się domyśleć, jaka była treść 
i jaki ton jego przemówień. Nie jeden raz za- 
biegał o utworzenie kcalicji partii zachodnio- 
niemieckich, aby tym skuteczniej przeprowa- 
dzić podział Niemiec i utworzenie republiki 
zachodnio-niemieckiej. 

Na ostatniej konferencji we Frankfurcie 
b. zbrodniarz wojenny, Wilhelm Kopf, jako je- 
den z czołowych działaczy SPD, kon'etrował 
kilkakrotnie z generałami Clay' em i Robertso- 
nem, rozwijając przed nimi plany o znączeniu 
i przyszłej potędze powstającego w zachodniej 
Europie nowego państwa, kiórego ośrodkiem 
i bogactwem ma być Zaglębie Ruhry. 

Ujawnienie przeszłości Kopia wywołało 
niemałe poruszenie wśród prasy zagranicznej 
i w kołach dziennikarskich Berlina. Dzienni- 
karze amerykańscy bezpośrednio pa konferen- 
cji połączyli się telefonicznie z Kopfem, py- 
tając go, czy wie o poważnym oskarżeniu, ja- 
kie przeciwko niemu wysunęły władze polskie. 
Kopi był wyraźnie zaskoczony. Nie spodzie- 
wał się, dobrze ukryty i zamaskowany, spra- 
wując funkcje premiera prowincji zachodnio- 
niemieckiej, że jego grzechy z okresu hitle- 
rowskiego zostaną ujawnione publicznie, 

Agencja Deutscher Presse Dienst, będąca 
na usługach Schumachera i jego ludzi, posta- 
nowiła okazać pomoc zagrożonemu „dygnita- 
rzówi'. Niestety, oświadczenie, które za po- 
średnictwem tej agencji przesłał Kopf do pra- 
sy niemieckiej, wypadło tak niezręcznie, ża po- 
twierdziło tylko treść polskiego oskarżenia. 

B. komisarz Królewskiej Huty powiedział 
(za przykładem  zbrodniamży norymberskich), 


ny udział w rządach. został Kopf najpierw nad-jże jest niewinny, gdyż ,tyłko” jako współwła- 


prezydeniem prowincji  hannoverskiej. 


zaś ściciel berlińskiej firmy otrzymał w r. 1939 po 


które uciekły ż lerenu Królewskiej Huty. 

Wiadomo, Xim byli wówczas „urekinie- 
rzy”: Polacy i Żydzi, którym dano kiika gü- 
dzin zaledwie na to, aby opuścili dora, pozo- 
stawiając cały majątek, urządzenie mieszkań 
i warsztatów na miejśscb. Ą 

"W mętny sposób usiłuje dalej w swoim 
oświadczeniu tłumaczyć się Kopf z zarzutu, że 
był kierownikiem Treuhandu, Pisze on, co na- 
stępuje: „Zaproponowano mi posadę 
w „Hawpttreuhandstelle Ost”, ale początkowa 
odmówiłem. Później jednak, kiedy moja fir: 
ma zawarła z HTO umowę, zostałem przez 
firmę oddany do dyspozycji Hauptreuhandstel- 
le-Ost w Królewskiej Hucie". 

Kopf zapomniał jednak dodać, że głównym 
współwłaścicielem „firmy', o której wspomina, 
był on sam Heinrich Wilhelm Kopf und 
Bohne, taki był bowiem jej firmowy szyld. 

Wertowałem pilnie prasę socjaldemokra: 
tów i prasę zachodnio-niemiecką po. konferen 
cji prasowej w Polskiej Misji Wojskowej. 
Szukałem bodaj jednego zwrotu, połępiające- 
go zbrodniczą działalność „premiera” Kopfa. 
Szukałem zapowiedzi, że wobec tak poważ- 
nych zarzutów, władze brytyjskie zawieszą go 
w urzędowaniu. 

Nie znalazłem nic z tego, natomiast w dzien- 
niku  „Soziałdemokrat”, oficjalnym organie 
partii Schumachera, w antykule pt. „Oszczęr- 
stwo”, znalazłem atak, nie pierwszy i nie 
ostatni zresztą, na Polskę, na polskie granice 
zachodnie, na „nowy Kominform", słowem na 
wszystko i na wszystkich, co służy sprawie 
pokoju i postępu. Tak właśnie bizońska „nege 
demokracja” niemiecka broni człowieka, któ: 
remu agresja hitlerowska dała możność doro» 
bienia się majatku na cierpieniu i tułaczce lud: 
ności połskiej. 


LEOPOLD MARSCHAK. 


Ostatnie dni Hitlera 


(cigo dalszy) 


Znów nadchodzą nowe wiadomości. Linią 
brony va północ od Berlina została przer- 
wana į Oranienburg jest zajęty przez Rosien. 


A, więc są już w rejonie północnym okolic 
Berlina. 
W sztabie, jak w ulu. Zdenerwowanie i żle 


maskowany popłoch. Telefony wrzeszczą, jak 
opetane. Podają wciąż te same pytania: „Co 
bedzie“? Czy narada ostatecznie odwołana?” 
Automatycznie prawie odpowiadam, że nara- 
da odbędzie się jak zwykle o jedenastej, Ale 
czy się naprawdę odbędzie?,,. 

Szeł zamknał się w gabinecie, Rozkazał nie 
czynić żadnych przygotowań do nagłego prze- 
niesienia Jednak robię to na własną odpowie- 
dzialność wbrew zakazowi Krebsa, W pocze- 
kalni, gdzie urzędvję pełno dziś ludzi Wre 
ciagłv ruch. Chodzą lam j z powrołem łączni- 


cy, oficerowie do zleceń, urzędnicy  biurowi. 
Pełno jest pułkowników i generałów. Rozpra- 
wiają z takim ożywieniem i tak głośno, że 
nie jestem w stanie odbierać telefonów. Kilka 
razy bezskutecznie proszę o ciszę... 


CZOŁGI ROSYJSKIE NADCHODZĄ. 


Strzałka zegara posuwa się ku jedenastej. 
Gdy jest już za kilka minut jedenasta, naraz 
w poczekalni zapada niemal grobowa cisza.. 
Okna są otwarte, bo na dworze jest ciepło 
Martwa cisza, I nagle słychać dziwny, głu- 
chy skrzyp. Ten skrzyp zna każdy, kto cho- 
ciażby raz był na froncie.. Wszyscy obecni 
zamieniają między sobą wymowne spojrzenia. 
Odzywa się czyjś pozornie spokojny qłos. 

— Wiecie? To są czołgi rosyjskie, Są już 
blisko. Prawdopodobnie koło Barut. To będzie 


około 10—12 klim stąd. A drugi głos dodaje: 
„za pół godziny magą być tu..." I znów zapa* 
da cisza. Słychać tylko wciąż ten niemilxsiący 
skrzyp., Otwierają się drzwi gabinetu gene- 
rała, Krebs stoi na progu, Wygląda jak zwy» 
kle, tylko oczy ma jeszcze bardziej zapadnię- 
te, Robi ruch ręką 1 zaprasza przybyłych na 
naradę do gabinetu Każdy rozumie i w głębi 
duszy zdaje sobie sprawę z tego, iż jest to 
ostatnia narada w kwaterze sztabowej.. Nim 
rozpoczęły się omówienia sytuacji, ktoś mnie 
woła. Opuszczam gabinet. W poczekalni widzę 
Krenkla. Jest mocno spocony, zmęczony. Mun 
dur ma cały w błocie. Jego informacja brzmi 
lakonicznie: Rosjanie jnż zajęli Barut, Wszysł 
ko, co pozostało z jego szwadronu — to 20 
żołnierzy i kilka maszyn. Zostawił ich na razie 
na miejscu. korzystając z tego, iż Rosjanie za 
trzymali się w Barncie. Pyta o dalsze rozkar 
zy. Odpowiadam bez namysłu, Że musi trzy» 
mać w pogotowiu swoich ludzi i maszyny, 
Krenkl salułuja t odchodzi. © 

Nie tracar ə»? chwili wracam do gabinetu, 
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chwili zorganizowania łódzkiego okręgu dy- 
rekcyjnego Kolei Państwowych, z. siedzibą 
w Łodzi. 

Wiadome jest powszechnie, jak ciężkie by- 
ły początkowo warunki pracy w naszym okrę: 


gu kolejowym — warszłaty i parowozownie 
zrujnowane, parowozy i tabor wagonowy zni-: 


komy i w małym procencie zdatny do użytku, | 
mosty oraz wiadukty pozrywane, 


TEOS " 


Kolejarze żódzcy - y ~ pierwsi WY Kraju 


3-iecie D.O.K.P. Łódź 


"W. bieżącym tygodniu wpływa trzy lata od 


Niezależnie od rezultatów. pracy DOKP, 
uzyskanymi przez służbę techniczną i facho- 
wą, równie ważne są osiągnięcia administracji 
kolejowej w dziedzinie opieki nad, pracowni- 
kami kolejowymi, aprowizacji i zaopatrzenia. 
L tak, służba sanitarna zorganizowała 15 komi- 
sji bezpieczeństwa i higieny pracy, oraz sana- 
lotium w Aleksandrowie Kujawskim dla reu- 
mątyków. Służba aprowizacji i zaopatrzenia 


|rozprowadzała artykuły tekstylne, koniekcyj- 


Reasumując, w tym krófkim zarysie osiąg- 
nięcia DOKP - Łódź, trzeba bezstronnie stwier- 
dzić, że. są one bardzo poważne í to w skali 
ogólnopaństwowej, Kolejowy okręg łódzki 
jest okręgiem tranzytu, ześrodkowującym po- 
łączenia kolejowe ze wschodu na zachód: kra- 
ju i z Wybrzeża do Zagłębia Śląskiego. Kole- 
jarze robotniczej Łodzi zyskali sobie: miano 


Dziś, po 3-ch latach ofiarnej i wytężonej ne i skórzane między pracowników DOKP na|zawsze w szeregach przodowników współza- 


pracy, można już zdać sobie sprawę z wiel-; 
sA osiągnięć i. dorobku kolejnictwa tai 
1 

* Służba mechaniczna w roku ubiegłym, dzię- 
ki swym. niestrudzonym wysiłkom, stanęła na 
wysokości zadania, przyczyniając się w znacz- 
nej mierze do wykonania planu przewozów, 
zakreślonych. przez DOKP- Lódź, Również pra- 


ce Służby Drogowej przedstawiają się w cy-i 


trach imponująco: odbudowano 59 mostów. żel- 
betonowych, odremontowano, gruntownie 11 
mostów stałych, wymieniono 2200 mostownic, 
dokonano wymiany 52 km szyn, wymieniono 


58.409 podkładów kolejowych, odremontowano i 


gruntownie 3,715.000 metrów sześciennych bua 
dynków, Bośród. najważniejszych. inwestycji 
przeprowadzono ukończenie budowy nowej, li- 
nii kolejowej, długości 35 km, ną odcinku To- 


masztów — Drzewicą. W roku bieżącym linia, 
Jest to, 


ta zostanie. dociągnięta, do Radomia; 
pierwsza, po wojnie budowa nowej linii kale- 
dowej w Polsce. 

Z szeregu robót, wykonanych przez. służ: 
bę elektrotechniczną, szczególnie ważna. jest 
adbudową nastawni elektrycznej na „stacji Kut- 
no, gdzię. znajdują się najnowocześniejsze! 
urządzenia elektryczna rozrządu wagonów. 

Działalność służby handlowo = taryfowej 
dhanakteryzują zestawienia statystyczne, doty- 
czące sprawozdań przewozowych i wpływów 
pieniężnych. W roku ubiegłym przewieziono 
o 20 procent więcej osób, towarów o 250 pro- 
cent więcej, niż w roku. 1945. 

Nad ochroną i bezpieczeństwem transportu 
czuwa Służba Ochrony Kolei, którą ofiarnie 


wałczy z bandami i szajkami złodziejskimi na |. 


kolejach. 


ogólną sumę blisko 12 milionów złotych. 


Walka z chorobami zawodowymi 


| zawsze w w kraju — zawsze na posterunku, 


wodnictwo Bar (m. z.) 


w Oddziale Higieny Pracy przy PZH 


Jak się dowiadujemy, w Państwowym Zai- 
kładzie Higieny w/Łodzi przy, oddziale higieny 
pracy, w najbliższym czasie uruchomiona žo- 
stanie pracownia roenigenologiczna przy. por 
radni dla chorób zawodowych 

Zainstalowany został. już: specjalny, najno- 
wocześn.* szy. aparat Rognigena, siużący jed: 
inocześnie do przeświellień, fotografii i leczni- 
stwa promieniotwórczego. Pracownia tą zo- 
staja uruchomiona specjalnie dla; robotników 
łódzkich, a. szczególnie di% włókniarzy, celem 


badania stanu ich płuc. Pracownia roentge- 
nologiczna przy RZH- poza leczeniem chorób 
zawodowych, niejednokrotnie przyczyni się do 
wykrycia wczesnej gruźlicy, a tym samym za- 
pobiegnie rozszerzaniu się tej choroby. ` 

Jednocześnie oddział, higieny pracy zapro; 
wadził hodowię szczurów, celem przeprowa: 
dzania doświadczeń na tych zwierzętach i uzy- 
skania w ten sposób wyników, dających się 
zastosować przy zwalczaniu chorób zawadoa- 
wych. wśród: ludzi, 


Kto. pierwszy? 


30 stycznia we współzawodnictwie między- 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle- 
| rsze rezultaty osiągnęły PZPB w Pabianicach 
wykonując plan dzienny w przędzalni cienko 
przędnej w 127,7 proc., w przędzalni Średnio- 


przędnej w 112,7 proc., w przędzalni odpadko- 
wej w 131 proč, a w tkalni w 1129 proc. 

W wysokim stopniu przekroczyły plan pro= 
dukcji: PZĘB. Nr 3, PZEB Nr 4, PZPR Nr 7, 
RZPB Nr 16, PZPB w Pabianicach, w Rudzie 
Pabianickiej, w Ozorkowie , Bełchatowie i Ze- 
lowie. 


———— 


Co usiyszymy przez radio 

12,03 Wiadomości połbuidn.; 12,08 Przegląd: 
prasy słołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi- 
krofonem po kraju”; 12,30 Muzyka Ludowa; 
13,15 (Ł) Przegląd kulturalny; 1335 Przerwa; 
15,00 (£Ł) Koncert rorywkowy (płyty); 1520 
(E) „Pamiętnik Warszawiaka”* 15,26 (Ł) Poua 
danka ŁRR; 15,36 (Ł) Wiadomości lokalne; 
15.40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 16,12 
„Tu mówi Wybrzeże“; 16,35 „Porozmawiajmy” 
audycja dła dzieci! 16,55 „Z życia wyższych 
uczelni“; 17,00 „Muzyka dla wszystkich”; 18,00 
„Stulecie „Wiosny Ludów"; 18,15 Muzyka ką 
meralna; 18,45 „Wieczór literacki Jerzego Za- 
górskiego”; 19,00 „Z zagadnień świata. pracy'; 
19,10 Audycja dla wojska; 19,40 „Melodie 
świata”; 20,00. Dziennik; 20,30 „Zwycięstwo, 
Sokratesa” — słuchowisko; 21,45 Muzyka tās 
neczna; 22,45 (E) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
R(E) Omówienie programu lokalnego na jutro; 


y WYR Z Szcze 


Zrozumienie reli Związków Zawodowych wzrasta 


Akcja referatu organizacyjnego OKZZ daje wyniki 


Wśród wielu, spraw, bieżących Okręgowa Rada, miesięcy dały się. stwierdzić dodatnia wyniki Federacji Zw. Zaw, 


Zwiazków Zawodowych prowadzi. również sta- 
łą akcję uświadamiania mas pracujących o zna 
czeniu i roli organizacji zawodowych. Akcję 
tę prowądzi referat organizacyjny OKZZ, któ 
„rego przedstąwiciele pozostają w stałym kon- 
'takcię z zarządami związków oraz z Radami 
'Zakładowymi poszczególnych fabryk, 

„Jak nes poinformował kierownik tego refe 
ratu, tow. Gradecki w okresie ostatnich trzech 


działalności. tego wydziału zarówno na terenie 

Łodzi, jak i województwa. Przeprowadzono 
szereg zebrań z Powiatowymi Radami Zw, 
Zaw. 2 Radami Zakładowymi, a aktywem zwią 
zkowym itp. Na zebraniach tych omawiano 
uchwały płenum KCZZ, jak również ostatnie 


Zebrania te wykazały, iż zainteresowanie 
sprawami ruchu zawodowego stałe wzrasta, 
|Na szczególne. podkreślenie zasługuje fakt, iż 
dotąd raczej „obojetne“ związki inteligencji 
pracującej usłosunkowały się pozytywnie do 
spraw związkowych — zaczęły doceniać rolę 


wydarzenią polityxi międzynarodowej ze szczej Związków, i korzyści płynące z. ich działalno 


gólnym uwzględnieniem zagadnień, związa- 
nych z ruchem zawodowym i rolą Świałowej 


Od romoniucznych duyliżonsów de ostatnieaa słowa techniki 


Budowa gigantycznej trasy W-Z w Stolicy 


Wizja Warszawy przyszłości 


e Jeszcze nie lak dawno giganłyczny projekt 
trasy W—Ż byl tylko miniaturą na stole w pra- 
cowni BOS-u. 

Poszczególne jego fragmenty, zilustrowane 
barwnymi wykresami, opowiadały ile to tize- 
ba Pracy, pieniędzy i raboczodniówek, aby. je 
przenieść z planu w teren. Dziś jest juź ina- 
czej i Warszawą powoli oswaja sig, z myślą, 
że zniknie: tyje lał służący jej wiadukt Pance- 
ra, a wielka, nowoczesna arteria połączy krań: 
cowe dzielnice wschodnie. i; zachodnie. 

Od kilku (tygodni wzdłuż całej trasy, 
a szczególnie na środkowym jej odcinku w po- 
bléu Wisły, wre praca. 

Tuneł będzie się zaczynał przy dzwonnicy 
kuścioła św. Anny i biegnąc pod: Krakowskim 


on miał wielką „przelotność” zarówno dlą po- 
jazdów, jąk i dlą pieszych, W. ciągu jednej 
godziny ruchome schody będą mogły: przerzy» 
cić 8 tysięcy ludzi. Przyszlej, ludnej Warsza: 
wie przyda się. to bardzo. 
chce zstępować pod ziemię i będzie wolą prze: 


strzeń otwartą, zobaczy na górze starą stolicę. |. 


Ukryty- za. dawnym wiaduktem „Pałac pod: 
Biachą”, zostanie odsłonięty, a na Krakowskim 
Przedmieściu i Macriensztadzkim Rynku wyrose 
ną zabytkowe, jak za cząsów Wokulskiego, 
kamieniczki, 

Ta przyszłość, naprawdę piękna i obiecują- 
ca, nie jest tak odłegła, 
w. pierwszej chwili wydawać. 
już teraz znączne, 
na wiosnę i najdalej do lipca 1949 roku z Woli 


Tempo robót 


na Radzymińską będziemy jeździć nie komhi-r 
KANUNRKAROBNONNUNNKKUNOKNENNAWNEM. 


Przemysł wełniany 
walczy 6 pierwszeństwa 

W ZPW'Nr 1 wśród tkaczy. pracujących ną 
2 krosnach: kortowych najlepsze rezultaty. 0- 
siągnęli: Skoniecki Stanisław (147,7 proc) oraz 
Jan Kosażkowski 1145,8 proc.). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Fisiak Wła- 
dysław (156,2: proc) Frączkiewicz Zdzisław 
(150 proc.), Gumułak. Tadeusz. (150 prac.) i O: 
giński Jan (150 proc). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się Ma- 
zur Józef (151 prog. Kopiec Czesław (151 proc.) 
Dewrysz. Antoni. (136.5 proc.) 

PZBW Nr 36 pierwsze miejsca zajęli: Pa- 
wlak Józef (160 proc), Laskowski Antoni 
(158.7.), Pawlak Jan (158,5 proc.) i Zurek Zyg- 
munt (158,7 proc.) oraz Kachelski Roman 
(152,3 proc:). j 

W PZEW Nr 38 osiagneli: Bromiński Kazi- 
mierz (160 proc), Wojtezak Kazimierz (160 
proc.), Milczarek. Feliks (152,8 proc.) i Mazur- 
kiewicz Marian (144,7 proc), 


Kto jednak: nie ze-|. 


jakby się to mogło | 


rozwihie się w tym roku) 


nowanym. sposobem, ale prostą, $-kilometrową 


« arterią. 
Roboty. przy budowie trasy: W—Z zostały | wieziona dotychczas 60- tysięcy metrów sześć. 
zlecone przez Warsząwską Dyrekcję Odhudo- fzwalisk, a niemniejszą porcja czeka jeszcze |. 


wy dwóm firmom. Most jest wykonywany. 
przez, Mostostal; inne roboty, przez Betonstał. 

Od: paru tygodni zwozi się już. materiały do 
wiosennych. prąc. Trzeba zmobilizować 3000 
ton żeląza, 30, tysiący metrów, sześciennych. ce- 
mentu, 5 tysięcy m sześć. drzewa, 

Kredyty na len. cel w wysokości półtora 
miliarda złotych zostąły już przyznane. 

Most. Ślaski będzie montowany juź, wcześ= 
ną jesienią; po nadejściu z hut konstrukcji że- 


"laznych, a i tunel: powinien być gotowy Jer 
szcze w, tym. roku. 

Przedmieściem, dojdzie aż do ulicy Miodowej.| 4 

Jak to sią mówi językiem fachowców, badzig-ji 


W PZPR w Rudzie Fabianickiej wśród: 
' tkączek pracujących na. 8 krosnach naj- 
lepsze rezultaty. osiągnęły: Wojciechow- 


(166,1 proe.), a ną „szóstkach*: Rubac- 
' ka Zofia (184,2 proc.) i Bachman Hele- 
na (1515 prac.). Na. przędzajni ną 3 stro- 
, nach osiągnęły: Sobiel Józefa (175 proc.) 
i. Piaseczną Helena, (173 proc). , 

W. PZPR Nr 1 wśród tkaczek. prACie 
jących na. szęścin krosnach najłepsze wy 
niki uzyskały: Sewóryniak Józefa. (179.1 
proc), Jurek Janina. (166,1 proc.), Ro- 
gus Helena. (162,9 proc), Korzeniowska 
Genowefa (160,1 proc.), Jarosik Włady- 
sława (156,6 proc), a na „czwórkach” 
Woźniak Władysława. (160, proc). We 
współzawodnictwie. zespeołwym wyprze 
dził Stolarz Zygmunt (131 proc.) Stola- 
rza Stefana (119,1 proc). 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Redlich Janina (140 
proci, Jędrych Antonina (133,8, proc.), 
Pawlak Genowefa (138 prac.) i Włodow- 
ska Stanisława (137,5 proc), a na 
3 stronach: Uznańska Kazimiera (142,3 
proc.) araz Gronowska Zofia (137 
proc). W tkałni na 6 krosnach. osiągnął 
Ciuła Bronisław (161,1 proc), Marczy- 
kowska Józefa (15%: proc.) i Borówka 
Maria (154,3 proc). 

W PZPB Nr 4 wśród (kaczek pracu- 
jących na 16 kresnach automatycznych 
pierwsze, miejsce zajeła Stępień Włady- 


| nina (140,6 proc), 
"ską Julia (174,3 proc.) i. Porost Bagenia | 


Burzanie Fiap wypalanych domów, í usu- 
wanie gruzu trwa już od pewnego czasu, Wy- 


ma wagoniki wąskotorówki i auta ciężarowe, 
Zamierzone prace są przedsięwzięc: ają Ko: 
dosałnym, zakrajonym na niespotykaną u aës 
dotychczas skalę, podobnie zresztą, jak i cala 
odbudowa Warszawy. Już dziś: z ruin wyra- 


sta miasto. celowo zabudowane, wielkie i nofi 


'woczesne, które połączy rozmach nowaqo bu: 


downictwa: ż Warszawą. zabytków i historycz- |. 


nych pamiątek. 

Na ulicach. przyszłej, Stolicy spotka. się 
świat romantycznych dyliżansów 2. na! Jno wo- 
cześniejszą techniką. J. W. 


nia (172 prac.) a na „czwórkach”" Glo- 
wacki Jan (147 proc,) i Kuropatwa Ja- 


W PZPB Nr 6 w przędzalni pięrwsze 

miejsca zajały: Szydłowska Stanisława 
(156,7 proc), Jagielska Helena 153,2 
proc), Brożek. Władysława (150.6 proc.) 
i Qlejniczak Genowefa (148,6 proc). W 
tkalni na. „szóstkach** wyróżniły się: Łu- 
gowska Maria (160,5 proc.) i Kolasa Ste- 
fania; (166 proc.). || 

W. PZPB Nr 7 na przędzalni wyróż- 
niliy, się: Jochim Władysława (163,7 
proc.) i Nowak Kornelia (158,6. proc), 
a w tkalni Kopacz Helena (171,2 proc.) 
oraz. Bilska Helena (163,7 proc.). 

W PZPB Nr 9 na przędzalni czołowe 
miejsca zajęły: Woźniak Jadwiga (151,9 
proc.) i Chruścińska Antonina (148,7 | 
proc.), a na tkalni na „szóstkach” Krze- 
mień Władysława (172.8-proc.) i Jodłow - 
ska Leokadia (1546: proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się (4 stro- 
ny) Kotkowska Zofia (161 proc.), Kaczo- 
rowska Halina (150 proc.) i Poddęhska 
Jadwiga (147 proc.). 

. W PZPB Nr 17 w. tkąłni pierwsze 
miejsce zajęły (4 krosna): Lelokin Wik- 
toria; (156 proc.), % w przędzalni: Wił- 
niewską Stanisława (160,7 proc.). 

W PZPB Nr 22 na przędzalni wyróż- 
niły sie Grzęłło Zofia, Jaską Genowefa. 
Maciaszczyk Bronisława i Łuszyńska 


sław», (182 proc,) | Sobierajczyk Stefa- : Władysława 


ści W niektórych rądach powiatowych przed 
stawicielę zrzeszónej inteligencji pracującej = 
nauczyciele, i urzędnicy wystąpili z inicjatywą 
stworzenia wspólnych świetlic dła zacieśnie- 
nia kontakiu między robotnikami a. inteli- 
gencją- Í 
Przedstawiciełe  rełerału. organizacyjnego 
odwiedzają też stale zakłady pracy, aby zapo. 
znać się z działalnością ich Rad Zakłądowych. 
W ostatnim okresie stwierdzono, iż nie wë 
„wszystkich fabrykach odbywają się przewi- 
/dziane dekretem o Radach Zakładowych nara 
dy kierownictwa z: Radami Zakładowymi. 
Należy się spodziewać, iż dzięki akcji Tofas 
ratu organizacyjnego w tej dziedzinie niedo» 
ciągnięcia tego typu wxrółtce znikną, co przy 
„czyni się w znacznej mierze do sprawniejszega 


‘funkcjonowania placówek produkcji, Z. &. 
Sa PEL M DM a a ZOW I WA 


Wielokrotny przestępca 
skazany na 10 lat więziena - 


Okręgowy Sąd Karny rozpatrywął w try- 

bie doraźnym sprawę Jerzego Świątkowskiega 
urodzonego w. 1928 roku. Rozprawie przewodni 
czył sędzia Zawadzki, oskarżał prokurator Grę 
becki. 
, Świątkowski w połowie listopada ubiegłego 
roku wieczorem: na ulicy Matejki, grożąc Ta- 
wotwerem, napastował bezbronne kobiety; 
Między innymi napadł na Mełanię Szewczyk, 
sterroryzował ją i skradł jej torebkę, w xtórej" 
znajdawało się 900 zł. Grożąc zabiciem, zaka. 
zał jej meldować o napadzie w komisariacie 
M. O. 

20 listopada Świątkowski został ujęty, w 
Warszawie w związku z usiłowaniem  zabój- 
stwa. W toku dochodzenia przyznał się do na 
padu, którego dokonał w Łodzi i wyjaśnił, ża 
chciał w ten sposób zdobyć pieniądze na wy- 
jazd do Warszawy. Sprowadzony do Łodzi 
został skonfrontowany z. Melanią  Szewczyx, 
która rozpoznała w nim bandytę 

Poza tym okazało się. że również w proku 
raturze w Wałbrzychu prowadzone: jest prze- 
riwko Świątkowskiemu dochodzenie w spra 
wie dwóch kradzieży na Ziemiach Odzyska. 
nych. 

Sąd skazał Swiatkowskiego na 10 łat wię 
zienia i uiratę praw publicznych i honorowych 
na lat 10, 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZĘGO 


Łódź, ul. Więckowskiego 33 


zaangażuje: 
6 wykwalifikowanych 
_.  MASZYNISTEK 
t INSPEKTORÓW KONTRÓLI 
(specjalistów. finansowo-oszczędno- 
„ściowych) ' 
4 rutynowanych KSIĘGOWYCH 
Zgłoszenia pisemne lub ustne kiero- 
wać do Wydziału Personalnego w godzi- 
nach biurowych oraz z podaniem. życio= 
rysem i zaświadezeniem ostatniego miej- 
sca pracy. 745P 
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Str. 5 


Kronika Pabianic Tysjące nowych traktorzystów 


szkoli się na terenie całego kraju 


-omu winszujemy 
Czwartek, 5 lutego 1948 r. 
Dziś: Agaty. 


Dyżury aptek 


W dniu 5. IL. 48 r. apteka mgr. Markusa, 
ul. Czerwonej Armii 24, 


—— 


Od dnia 31. T, 48 do 7. II. 48. dyżur le- 
karski pełni Dr. Długaszewski, zam. w Pa- 
bianicach przy ul. Czerwonej Armii 28+ 


Kina 
Kino POLONIA — „Ludzie bez skrzydeł“. 
Kino ROBOTNIK — „Piękna przygoda”. 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18'i 20. 


Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 


Straż Pożarna 0 
PCE 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegrat 213 
P. P R. 5 
P. P. $. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 


Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia. 
nic”; Pabianice, ui. Limanowskiego 11, tel. 5. 


Uzyskaliśmy jaż potwierdzenie, że ponad 
100 m sześc. kamienia tłuczonego przygo- 
towano już na połączenie Starego Miasta e 
Nowym i to zgodnie z Waszym życzeniem 
przez pork „Euderowski*. Połączone mają 
być ulice Orła z Bracką. Plany tego przed- 
sięwzięcia 5ą już opracowane i zatwierdzo- 
ne przez Ministerstwo Administracji — ale, 
jak Wam wiadomo, połączenie takie wyma- 
ga wielkiego nakładu pracy i czasu. Trzeba 
tam bowiem będzie zbudować most przez 
Dobrzynkę i osuszyć, względnie zasypać ka- 
mieniami czy źwirem mokradła, przez które 
ma pójść ta ` owa ulica. Trzeba się zatym 


Z żałobnej karty 


Nieliczne grono kolegów i znajomych od- 
prowadziło na ementarz w dniu 1 lutego 
doczesne szczątki EDMUNDA KOŁACZA. 

Tak, jak skromny był pogrzeb, tak skro- 
mne bo i Jego całe życie. Osierocony pod- 
czas pierwszej wojny światowej, przygar- 
nięty został przez sierociniec T-wa Dobro- 
czynności. W szkole był pierwszym ucz- 
niem, jednak za swoje szczerze demokra- 
tyczne i lewicowe zapatrywania zostaje usu- 
nięty z gimnazjum i z sierocińca. 

Znalazłszy się na bruku czyni voszukiwa- 
nia za pracą. Pracy stałej nie może znaleźć, 
pracuje więc Córywczo, borykając się z nę- 
dzą i głodem. Cały swój czas wolny poświę- 
eà pracy kulturałno-oświatowej w miejsco- 
wym Towarzystwie Uniwersytetu Robotni- 
czego, 

W czasie drugiej wojny światowej. wy- 
wieziony zostaje na roboty w głąb Rzeszy. 
Pracując ciężko w cegielni, żle odźywiany, 
zapada na grulicę. Zmęczony i wyczerpany 
wraca do Pabianic. Wierzy, iż dni okupan- 
tów są policzone, że przyjdzie nowa, spra- 
wiedliwa Polska Ludowa. , 

W 1945 roku, po wypędzeniu okupantów. 
wstępuje do Polskiej Partii Robotniczej. W 
tym czasie pracuje w  Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, jako intendent szpitala, następnie 
w 19846 roku przerzuca sie do pracy w Sa- 
morządzie miejskim, gdzie do ostatnich dni 
pracował w Urzędzie Stann Cywilnego. | 

Na cmentarzu żegnali Zmarłego: ob, Wi- 
ceprezydent miasta Pabisiak. ob, mir. Kem- 
pa i Wiceprezes Związku Pracowników Są- 
tnorządowych ob. Łyszkowski. 


(jm) 


Ogloszenia drobne 


ZGUBIONO książkę meldunkową do- 
mu przy ul. Żukowa 41. 


Techniczna Obsługa Rolnictwa oprócz prze- 
prowadzenia remontów i konserwacji maszyn 
rolniczych i prac  doświadczalaych zajmuje 
się szkoleniem kadr traktorzystów, mechani- 
ków i techników . specjalistów od maszyn 
rolniczych. 

W chwili obecnej jest w Polsce 6 stałych 
ośrodków szkoleniowych i 7 ośrodków przej- 
ściowych. W stałych ośrodkach przeprowadza 


ne są wykłady teoretyczne, a w ośrodkach 
przejściowych — zajęcia praktyczne. 

W ciągu trzech lat powojennych wyszkoło- 
no w Polsce 8 tysięcy traktorzystów. Niestety 
blisko połowa spośród wyszkolonych odeszła 
do innych zawodów, lub na własne gospodar- 
stwa W pierwszych latach, szczególnie dawał 
się zauważyć odpływ traktorzystów pochodzą 
cych z miast, którzy nie mogli przywyknąć 


Oporna pan 


Właścicielką domu Nr 29 przy ul. War- 
szawskiej jest ob. Eleonora Juśkiewiczowa. 
Dom ten ostatnio zwolniony został' przez 
Państwowy Urząd Repatriacyjny i odda- 
ny prawej właścicielce, 

W domu tym zamieszkują repatrianci, 
którzy ostatnio zdecydowali się pozostać 
na stałe w Pabianicach. Wskutek tego zo- 
stali skreśleni z ewidencji P. U. R. i mu- 
sieli przeprowadzić formalności meldunko- 
we. Mimo, iż w Urzędzie Kwaterunkowym 
otrzymali przydziały mieszkaniowe, mimo, 
iż wykupili i wypełnili karty meldunkowe, 
gospodyni ob. Juśkiewiczowa czyni im 
wielkie trudności przy zameldowaniu. 


i gospodyni 


Za takie postępowanie, niezgodne z obo- 
wiązującymi przepisami o ewidencji ludno- 
ści, została ona ukarana grzywną admini- 
stracyjną. 

Jednak grzywna dla tej obywatelki, to 
fraszka. Restauracja jej prosperuje do- 
brze, to też grzywny, zwłaszcza nieduże, 
można płacić, a swoją drogą nadal czynić 
na każdym kroku wstręty swym lokato- 
rom, Wdalszym ciągu utrudniać im zamel- 
dowanie się, odmawiać przyjęcia czynszu 
komornianego, odmawiać podrisania kart 
meldunkowych itp. 

(jm) 


Karnawał w pełni 


W sobotę, t. zn. dnia 31 stycznia rb. 
w Pabianicach odbyła się rekordowa 
ilość zabaw, gdyż grubo ponad 20. 

Najładniej wypadł bal w Państwo- 
wym Gimn. Mechanicznym urządzony 
staraniem pracowników skarbowych. 

W niedzielę i poniedziałek w szko- 
łach odbyły się zabawy dla młodzieży, 
a między innymi zabawa koła akade- 
miekiego PCK w Gimn. im. Królowej 


Jadwigi oraz w Państwowym Gimn. 
Mechanicznym zabawa szkolnego koła 
PCK. 

Na sobotę, dnia 7-go lutego, która 
jest ostatnią w karnawale przewiduje 
się również szereg zabaw, na czoło Któ- 
rych wysuwa się zabawa garnizonu woj 
skowego, z której dochód przeznaczy 
się na PCK. 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa 
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Rozmowy z Czytelnikami 


uzbroić w cierpliwość i czekać. Fakt jest 
faktem, że prace wstępne są już poczynio- 
ne i że przyjdzie czas, kiedy mieszkańcy 
Starego Miasta, nie będą potrzebowali cho- 
dzić okrężną droga przez Zamkową, ale 
naprzełaj przez park. 

Tyle na razie odnośnie połączenia Stare- 
go Miasta z Nowym, odnośnie zaś lansowa- 
nego przez Was „oddania pofabrykanckie- 
go parku do użytku szerokim rzeszom 
mieszkańców — możemy Wam odpowie- 
dzieć, że intencja Wasza jest w zasadzie 
słuszna i że, przed Wami myślał o tym już 
ktoś inny; a mianowicie  viceprezydent 
miasta ob. Pabisiak. 

Intencja Wasza jest słuszna, bo rzeczy- 
wiście — jak piszecie — „już  fabrykanci 
nie będą tu polować na bażanty”, a dyrek- 
cja „dla siebie też go napewno nie zatrzy- 
ma. 


Jeśli przeprowadzi się trasę łączącą oba 
brzegi Dobrzynki, park tym samym prze- 
tnie się na dwie części — północną — poło- 
żoną bliżej fabryki, którą Ministerstwo ze- 
chce napewno zatrzymać na ewentualną 
rozbudowę — (zresztą w tej części «miesz- 
czą się już obecnie przedszkole i żłobek) — 
i część leżąca na południe od mającej po- 
wstać trasy, którą miasto chce wytargować 
dla mieszkańców. Viceprezydent Pabisiak 
projektował, aby część zalesioną tej części 
parku oddać do użytku publicznego w ta- 
kiej postaci w jakiej się ona obecnie znaj- 
duje, zaś w tej części, gdzie obecnie fabry- 
ka uprawia warzywa — zbudować olbrzymi 
stadion sportowy, basen i przystań kajako- 
wą. 

Takie są plany — a plany — jak wiado- 
mo — w powojennej Polsce jakoś się do- 
tychczas spełniają. 


L niedzielnych rozgrywek ZWM-u 


o mistrzowstwo w ping-pongu 


W niedzielę, 1 lutego br. odbyły się brali udział zawodnicy z innych miast 
w sali ZWM w Pabianicach rozgrywki | województwa. Walki indywidualne mia- 


w ping-pongu o mistrzostwo woj. łódz- 
kiego. 

W rozgrywkach tych wzięły 
następujące drużyny: 

KS. ZWM „Czarni“ 
KS. ZWM „Zryw“ 
ZWM „Zryw“ — Konstantynów. 
ZWM. „Zryw“ — Zgierz. 

Drużynowym mistrzem po zaciętej 
welce został zespół ZWM „Czarni* z 
Radomska, na następnych miejscach 
uplasowały się kolejno zespoły: Kon- 
stantynowa, Zgierza i Pabianic. 

Do najpiękniejszych i najbardziej za- 
ciętych walk należy bezsprzecznie zal- 
czyć trzy sety pomiędzy kol. Bładą z 
Radomska i kol. Górą z Konstantyno- 
wa. Walka toczyła się o każdy punkt, 
o każdą piłkę, Pierwszego seta wygra: 
kol. Góra, drugiego jednak i trzeciego 
kol. Błada przesądzając tym samym 
wynik na swoją korzyść. 

W mistrzostwach 


udział 


— Radomsko; 
Pabianice. KS 
KS 


6-Pab. |oprócz miast już wyżej wymienionych 


ży na celu wyłowienie reprezentacji wo 
jewództwa na ogólnopolskie mistrzos- 
twa ZWM, które odbędą się wkrótce w 
Poznaniu. Po ciekawych rozgrywkach, 
do finału zakwalifikowało się pięciu 
zawodników. W rozgrywkach finało- 
wych po pięknych i ciekawych zagra- 
niach wyłoniła się tabela mistrzowska. 
Mistrzostwo indywidualne ZWM woj. 
łódzkiego w ping-pongu zdobył kol. 
Góra z Konstantynowa, drugie i trze 
cie miejsce zdobyli koledzy z Radom- 
ska: Błada Czesław i kol. Fiszman, 
zaś czwarte miejsce kol. Burzyński — 
Pabianice i kol. Olszewski — Zgierz. 
Na ogólnopolskie mistrzostwa poje- 
dzie reprezentacja woj. łódzkiego w 
składzie: Góra, Fiszman, Błada. Wyso- 
ki poziom gry tych zawodników, ich 
technika i ambicja oraz zaszczyt repre- 
zentowania województwa są rękojmią, 
że nie zawiodą pokładanych w nich na- 
dziei i przywiozą z Poznania dobre wy- 


indywidualnych |niki. Zresztą wkrótce zobaczymy. 


AH. Flisiuk 
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do. warunków pracy na wsi. W ubiegłym roku 
sprawa odpływu z tego zawodu ludzi prze- 
szkolonych polepszyła się i procent „ucieki- 
wierów* jest znikomy. 

W ubiegłym roku w dziedzinie szkolenia za 
notowano poważnę, osiąynięcia. Wyszkolono 3 
tys. traktorzystów, 600 mechaników  zespoło* 
wych i 135 fachowców warsztatowych, Poza 
tym zweryfikowano 7300 już wyszkolonych 
traktorzystów. 


W Golędzinie w poznańskim znajduje się 
centrum Wyszkolenia Traktorowego. Jest ʻo 
pewnego rodzaju akademia traktorowa, z któ- 
rej wychodzą wysokowartościowi specjaliści 
obsługi i naprawy maszyn rolniczych. Dobrze 
są również postawione ośrodki szkoleniowe w 
Kompracicach pod Opolem i w  Zgorzelicach 
na Dolnym Śląsku. 

Poza szkoleniem we własnych ośrodkach 
TOR prowadzi poważną akcję stypendialną. 
W chwili obecnej 25 chłopców uczy się w Li- 
ceum Mechanicznym w Tczewie na koszt 
TOR. Na politechnikach w różnych miastach 
Polski kształci się na koszt TOR 6 studentów. 
Po ukończeniu studiów ludzie ci, jako inży- 
nierowie i technicy zasilą kadry fachowe TOR. 

W wielu wypadkach doświadczonych robo- 
tników, kierowców i mechaników awansowa- 
no w TOR na wysokie stanowiska. Są oni kie- 
rownikami warsztatów, a nawet jeden z robo- 
tników, doskonały fachowiec zaawansował na 
stanowisko dyrektora rejonu TOR. 

Związek Walki Młodych również wziął 
udział w szkoleniu traktorzystów i zorqanizo- 
wał własną brygadę raktorową. W tych 
dniach ok. 20 członków tej brygady, w tym 
kilka dziewcząt, ukończyło chlubnie kurs teo- 
retyczny i jako praktykanci wezmą udział w 
pracach wiosennych w majątkach państwo- 
wych. 

Z powyższych danych widzimy, że prawie 
nieznany przed wojną u nas zawód traktorzy- 
sty zyskuje w Polsce coraz większą popular- 
ność į tysiące młodzieży zdobywa ten piękny 
i pożyteczny fach. (z). 
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„Rozkoszny Urwis” 


hawi pab aniczan 

W niedzielę i poniedziałek dnia 1 ï 
2 lutego zespół artystyczny Domu Kul- 
tury i Sztuki odegrał muzyczną kome- 
dię w trzech aktach p. t. „Rozkoszny 
Urwis'. Sztuka ta zakrapiana często 
śpiewem i muzyką przypadła do gustu 
naszej publiczności, eo znalazło swój 
wyraz w rzęsistych oklaskach, jakimi 
nagradzano przez dwa dni wykonaw- 
ców. Należałoby sobie życzyć, aby ko- 
media ta była powtórzona zwłaszcza 
dla młodzieży szkolnej, która tak rzad- 
ko ma możność słuchania, „żywego sło- 
wa“ ze sceny. 


Kierownictwo zespołu artystycznego 
powinno nawiązać kontakt z poszczegól 
nymi szkołami i za. pośrednictwem 
szkół przeprowadzić rozsprzedaż bile- 
tów. W ten sposób przy ka- 
sach nie będzie natłoku, a widownia bę 
dzie każdorazowo wypełniona. 


Kronika milicyina 


JESZCZE JEDNA OFIARA ALKOHOLU 


„W ubiegłym tygodniu uczniowie Gimna- 
zjum Handlowego w Pabianicach, natknęli 
się na ulicy Limanowskiszs w późnych go- 
azirisch wiezzornyci. ua Jeżacego bez przy- 
tomności mężczyznę. Ponieważ nieszczęśli- 
wy nie odpowiadał na ich pytania gdzie 
mieszka, uczniowie odnieśli go w stanie cał- 
kowicie nieprzytomnym do komisariatu 
M. O. Tu okazało się, że iest to ob. Ohman 
Roman, zamieszkały w Pabianicach, przy 
ulicy Moniuszki 83. 


+ Milicjanci złożyli denata na pryczy w 
areszcie w towarzystwie innych zatrzyma- 
nych, „do czasu wytrzeźwienia“! 


Tymczasem po godzinie zatrzymani za- 
alarmowali wartownika, że Ohman zmarł w 
ich oczach. 

Jak wykazała ekspertyza sądowo-lekar- 
ska, denat cierpiał na niedomogę mięśnia 
serca, co w połączeniu z częstym zagląda- 
niem do kieliszka sprowadziło na niego taki 
nagły i niespodziewany koniec. 
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Ceny ogłoszeń 


za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 75 65 za wyraz 
powyżej 300 mm 80 85 
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Z życia Partéii 
ZEBRANIE KOLEJARZY CZŁONKÓW PPR 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO i CENTRALI DYREK- 
CYJNEJ! 

Dziś o godzinie 17,30 w lokalu Arras 
przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się zebranie 
kolejarzy członków PPR całego węzła łódz- 

„ kiego i Centrali Dyrekcyjnej. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- 

kich członków obowiązkowa 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ GÓRNEJ: 
PRAWEJ w 

W piątek 6.2. o godz. 17-ej w lokalu włas- 
nym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się odpra- 
wą sekretarzy wszystkich kół Górnej Prawej. 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ i KOMITE- 
TÓW FABRYCZNYCH LEWEJ ŚRÓDMIEJ- 
SKIEJ! 

Dziś o godz. 17-cj w lokalu własnym przy 
ul, Południowej 11 odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie sekretarzy kół i komitetów fabrycz- 
nych dzielnicy Lewej Śródmiejskiej. Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa. 
PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU SPR 
NĘJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 11-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się plenarne posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego Górnej Prawej. 


UWAGA, SEKRETARZE ŚRÓDMIEŚCIA! 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 

ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się odprawa 

sekretarzy wszystkich kół Śródmieścia, 


KOMUNIKATY DZIELNICY GÓRNEJ LE- 
WEJ 

Wydział Propagandy Górnej Lewej przy- 
„,pomina towarzyszom z komisji kulturalno- 
oświatowej, że dziś © godz. 17-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie 
mię drugie skolei posiedzenie sprawozdawcze. 


Komitet Dzielnicowy Górnej Lewej przy- 
Pomina uczestnikom kursu korespondencyj- 
nego, że dziś o godz, 17-ej w lekalu dzielnicy 
przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się semi- 
narium. Obecność wszystkich uczestników 
kursu obowiązkowa. 


W piątek 6.2. br. o godz. 17-ej w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie 
się zebranie prelegentów dzielnicy Górnej Le- 
wej, 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. T-ej rano robotnicy: podwórzówi: 
O godz. 16-cj wydział ruchu PZPB w Rudzie 
Pabianickiej. O godz, 13-ej oddział iiig — 
zmiana I. © godz. 15,30 wydział gospod 
i ruchu ŁW EKD — st, e eaae 
GÓRNA 

O godz, 16-ej f. „Kowalski“, O godz. 14-ej 
f. „Meisner”. O godz. 13,30 Cewka Nr 2. 
GÓRNA LEWA 

O godz, 15,30 f. „Anke”. f. „Weigt”. O 
godz. 13,350 f. „Warta“ PZPW Nr 3, O godz.: 

-ej zebranie kolporterów. O godz. 16-ej Dyr. | 
Bawełniana, 

WIMA — PZPB Nr 5 

O godz. 17-ej Straż Przemysłowa, Pożarna 
na I, St. Kwasów Prep, O godz. 16-ej kolum- 
nal, St. Kwasów Prep. O godz. 16-ej kolum- 
na podwórzowa. O godz, 11-ej egzekutywa ko- 
mitetu fabrycznego. 

BAŁUTY 

O godz. 15-ej ŁW EKD (egz. ruchu). © 
godz. 16-ej ŁWED (ruch), PZPW Nr 39 — 
oddział 8. O godz. 19-ej koło terenowe „Na- 
przód”. 

FABRYCZNA — PZPB Nr 1. 

O godz. 15-ej wykończalnia — koło 6. 
OFIARY 

Z okazji imienin I sekretarza ŁK PPR tow. 
Ignaca Logi-Sowińskiego koło PPR przy 
PZPB Nr 17 oddział „A“ zamiast kwiatów ofia 
ruje 4.355 zł (cztery tysiące trzysta pięćdzie- 
siąt pięć zł) dla dzieci po zamordowanych pep- 
rowcach, 


ZEBRANIE STUDENTÓW PĘPEROWCÓW 
Dnia 5.2. br. w czwartek o godz. 20-ej w 
lokalu ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a odbędzię 
się zebranie studentów peperowców wydziału 
matematyczno-przyrodniczego, 
Obecność wszystkich «"łonków obowiązko- 
wa. 


Odezyt ulk. Log'-Sowińskiego 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, Oddział Wojewódzki w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 272-b zaprasza członków i sympa- 
tyków Towarzystwa na odczyt tow. Płk. Tg- 
nacego Logi Sowińskiego I-go Sekretarza 
Łódzkiego Komitetu Polskiej Partii Robot- 
niczej, p. t. „Wrażenia z Moskwy“, który 
odbędzie sie w dniu 6. II. r. b. o godz. 18-ei 


w lokalu własnym. 
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ODCZYT PROF. DRA J. NAMITKIEWICZA 

W czwartek; dnia 5-go lutego rb. w lokalu 
Klubu Demokratycznego przy ul. Piotrkowskie 
89 w ramach „Wieczorów Dyskusyjnych”, or- 
ganizowanych przez Komitet Grodzki „Śród- 
mieście” Stronnictwa Demokratycznego w £o 
dzi, o godzinie 19-ej odbędzie się pogadanka: 
„O równości w ustroju demokracji”, którą wy 
głosi prof 
wyższego. 


Ze sportu 
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ST. 


MORITZ. 
środę w St. Moritz mecz hokejowy między re-| Mecz był rozegrany w niezbył szybkim 'em- 
prezentacjami Polski i Włoch przyniósł zwy- po po utrudniał zbyt miękki tód. Dla zes- 


(Obsł. 


cięstwo Polakom w stosunku 13:7 
4;4), 


(3:1, 


wł) — Rozegriny w 


6:2, [pol 


Drużyna polska grała słabo i chaotycznie. 


polskiego, który grał bez Kasprzycziego 


i Marchewczyka, bramki zdobyli: Gaasiniec i 


- Marusarz 30-ty w kombinacji alpejskiej 


Zwycężył Francuz Oreiller przed Szwaicorem Mollitor 


ST. MORITZ (Obsł, wł.) — W ramach dal- 
szych konkurencji olimpijskich, rozegrano w 
środę w SŁ Moritz kombinację alpejska. W 
konkurencji kobiecej startowało 29 zawądni- 
czek z 11 państw. Trasa do slalomu biegła w 
terenie o różnicy poziomu (70 m.  Ustawio- 
nych na niej było 37 bramek. Na kombinację 
alpejską złożyły się slalom i zjazd. 

W slalomie - uzyskano następujące wyniki: 
1) Mahringer (Austria), 2) Ifrazer (USA), 3) 
Schuh, 4) Gignoux (Francja), 5) Bleuer (Szwaj 
caria). 

W punktacji ogólnej w kombinacji alpej- 
skiej klasyfikacją wśród kobiet była następu- 


jąca: 1) Beiser (Austria) — 6,58 pkt, 2) Frazer 
(USA) — 6.95 pkt, 3) Mahringer (Austria) — 
7,04 pkt. 


W slalomie dla mężczyzn zwyciężył Fran- 
cüz Couttet z łącznym czasem 2:14,9, przed 


w tenisie 


W Pabianicach odbyły się mistrzostwa wo- 
jewódzkie ZWM w tenisa stołowego, druży- 
nowe i indywidualne. Po niezwykle zaciętych 
i na wysokim poziomie znajdujących się wal- 
kach, pierwsze miejsce drużynowe zajęła dru- 
żyna KS ZWM „Czarni” (Radomsko), zdoby- 
wając piękny puchar, ufundowany przez pre- 
zesa Zarządu Wojewódzkiego ZSCh tow. Po- 
tapczuka. Drugie miejsce zajęła drużyna ZWM 
Konstantynowa przed Zgierzem j Pabianicami. 

W rozgrywkach indywidualnych pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza ZWM wojew. łódzkiego 
zdobył kol. Góra, występujący w barwach klu- 
bu konstantynowskiego, przed kol Fiszmanem, 


Mistrzostwa 


Mallem (Austria) — 2.16:0, i Chieroni (Wło- 
chy) — 2:18,1. Ostateczna klasyfikacja w kom 
binacji alpejskiej w konkurencji męskiej: 
1) Oreiller (Francja) — 3.27 pkt, 2) Molitor — 
(Szwajcaria) 6.44 pkt, 3) Couftet (Francja) — 
6.95 pkt, 4) Mall (Austria) — 8.54 pkt, 5) Al- 
vera (Włochy) — 8.79 pkt. 

Polacy zajęli w tej konkurencji następują- 
ce miejsce: 30) Marusarz, 38) Gąsienica-Ciap- 
tak. Trasa slalomu miała różnice wzniesień 
220 m. i ustawione było na niej 45 bramek. 

<. . ©. 

Dziś zakończony został nowoczesny pięcio- 
bój wojskowy jazdą konną. W ostatecznej kla- 
syfikacji trzy pierwsze miejsca zajęli w pię- 
cioboju Szwedzi. Indywidualnie: i) Lindh — 
14 pkt, 2) Grut —'15 pkt, 3) Haase — 17 pkt. 
4) Somazz (Szwajcaria) — 25 pkt, 5) Rumpf 


l (Szwajcaria) — 26 pkt. 


ZW M-owe 


stołowym 
szewskim (Zgierz). 

Wszyscy finaliści otrzymałi nagrody. Naj- 
wyższą klasę wykazała drużyna Radomska, dy- 
sponując trzema zawodnikami wyróżnionymi, 
o bardzo wysokiej klasie. Dwaj z nich (Fisz- 
man i Błada) oraz kol. Olszewski (Zgierz) re- 
prezentować będą ZWM: wojew. łódzkiego na 
turnieju o tytuł najlepszego  ping=pongisty 
ZWM-owca w kraju, który odbędzie się 15-go 
lutego w Poznaniu. 

Należy podkreślić sprawna organizecję za- 
wodów i wysoce sportowe zachowanie się za- 
wodników i publiczności, wobec której zawo- 
dy toczyły się w niezwykle serdecznej, kole- 


Bładą (Radomsko), Burzyńskim (Pabianice) i Ol-|zeńskiej atmosferze. 


Hokeiści polscy zwyciężają Włochów 13:7 


W ogólnej punktacji Polacy na 5 miejscu 


Skarżyński — po 3, Kolasa i Jasiński — 2, Le 
wacki — 2, i Kowalski — 1. 

W pozostałych spotkaniach hokejowych pa 
diy następujące wyniki; Czechosłowacja pto- 
konala Austrię 17:3 (4:0, 5:1, 8:2), a Szwajca- 
ria wygrała z Anglią 12:3 (5:2, 5:1, 2:0). Dal- 
sze mecze zostały odłożone, podobnie jak ' ja 
zda figurowa kobiet i mężczyzn na późniejszy 
termin ze względu na zły stan lodu, 


Po tych spotkaniach układ tabeli iucnieju 
hokejowego jest następujący 
gier pkt. st. br, 
1) Czechosłowacja 5 10 U3: ż4 
2) „Kanada 4 8 42: 2 
3) Szwajcaria 4 8 48: 9 
4) USA 4 6 63: 12 
5) Polska 5 4 25; 63 
6) Szwecja 4 2 13: 16 
7) Anglia 4 2 12: 30 
8) Austria 5 0 15: 47 
9) Włochy 5 0 12:103 


Z. Thiolliere 


- Zeszłoroczna mistrzyni FIS-u 
(Francja) nie powtórzyła swego sukcesu w Śl. 


Moriiz, 
e 


Dzisiaj w St. Moritz 

Dzisiaj, w siódmym dniu Igrzysk Olimpij- 
skich w St. Moritz, rozegrane zostaną naste- 
pujące konkurencje: 

Godz. 9 — dalsze mecze hokejowe. Polska 
grać będzie ze Szwajcarią. 

Godz. 16 — sialom w konkurencji otwartej 

Godz, 14 — jazda dowolna pań w jeździe 
figurowej. . A 


We macie zapaeaśniczej 


Sukces milicjantów łódzkich w Poztianiu 


Sekcja zapaśnicza Klubu MSS goszcząc 


zakończyło się zdecydowanym zwycięstwem 


Waga taod. Łazarski (Łódź) — Budzyń- 


w ubiegłą niedzielę i poniedziałek w grodzie |milicjantów w stosunku 6:2 Wynika poszcze- |ski (Poznań), zwyciężył Budzyński. 


Przemysława, odniosła nielada sukces. 
W pierwszym dniu zawodów przeciwnikiem 
Kiubu MSS był KS Unia. Spotkanie powyższe 


gólnych walk przedstawiają się następująco: 


Waga piórkowa: Ignaszewski (Łódź) zwy- 


Waga musza: Bednarek (Łódź) — Schejder |ciężył przez położenie przeciwnika na łopatki. 


(Poznań), zwyciężył na punkty Bednarek, 


Dnia 3. IL. 1948 r. rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 37, 


Kłys Alojzy 


kienniczemu pracownika. 


Dyrektor Administracyjno-Handlowy P. Z. P. B. Nr. 17 w Łodzi. 


W przedwcześnie Zmarłym tracimy sumiennego, obowiąz- 
kowego i dobrze zasłużonego odrodzonemu przemysłowi włóc 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 


ków Zawodowych, długoletni 


DYREKCJA PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 


448:k 


W dniu 4 lutego 1948 r. w trakcie pełnienia swych obowiąz- 
ków służbowych zmarł śmiercią nagłą 


tow. ANDRZEJ MILINSKI 


Sekretarz Rady Zakładowej PZPB Nr 3, stary działacz Związ* 


działacz rewolucyjno-społeczny. 


W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza Związkowego 


ZARZĄD 


ZWIĄZKU ZAWODOWEGO WŁÓKIEN NICZEGO 
Oddział 1 w Łodzi 


Aoa OOOO KCK 
t t ą 


Waga lekka: Kawał (Łódż) zwyciężył 
przez położenie przeciwnika na łopatki. 

Waga półśrednia: Matusiak (Łódźj — Ku- 
biak (Poznań), zwyciężył Matusiak, kładąc 
przeciwnika na łopatki, 

Waga średnia: Rasała (Łódź) — Wiciak (Po- 
znań), zwyciężył Rasała, kładąc przeciwnika 
na łopatki. 

Waga półciężka: Lenart (Łódź) — Jasiak 
(Poznań), zwyciężył Jasiak, kładąc przeciwni- 
ka na łopatki. 

Waga ciężka: Jałkiewicz (Łódż) — Jańczyk 
(Poznań), zwyciężył Jałkiewicz, kładąc prze- 
ciwnika na łopatki. 

W drugim dniu zawodów przeciwnikiem 
Łodzi był doskonały ZZK (Poznań). Miłicjanci 
łódzcy wystąpili w rezerwowym składzie, z po- 
wodu odniesionych kontuzji Kawała t Rasały 
w pierwszym dniu zawodów. Wynik drugiego 
występu opiewał 4:4. 


Finały mistrzostw Polski 
w hoksie 


Kalendarzyk "ozgrywek finałowych drużyna 
wych mistrzostw Polski w boksie przedstawia 
się następująco: 

15 lutego: MKS „Gdynia” — ŁKS 

22 lutego: W zależności od wyników uzys- 
kanych w dniach 8.2.48 (Archacki — Klimecki) 
i 15.2.48 (Warta — Grochów, względnie Gro- 
chów — Wisła) zostały wyznaczone spotkania 
w pierwszym wypadku zwycięzca spotkania 
Warta — Grochów — TS Wisła, w drugim wy- 
padku zwycięzca spotkania Grochów — War- 
ta — MKS „Gdynia”. 

22 lutego: ZKS „Tęcza” (Łódź) — ŁKS 

29 lutego: ŁKS — Zwycięzca II grupy- 

UWAGA, PŁYWACY! 

W czwartek 5 lutego o godzinie 17 odbę. 
dzie się zebranie wszystkich członków Sekcji 
Pływackiej w lokalu własnym przy ul. Pogo- 
nowskiego 82. Omawiana będzie sprawa udzia- 
łu w mistrzostwach Okręgu. 

Obecność obowiązkowa. 


KOMUNIKAT 


W czwartek, dnia 5 lutego o godz. 15-ej 
odbędzie się zebranie Rady Zakładowej i i na- 
rada techniczna w Państw. Zakładach Prze- 
mysłu Dziewiarskiego Nr. 2. 

Dziś dnia 5 lutego e godz. 12.15, w fir- 
mie Stolper odbędzie się zebranie kobiet 

| zwołane przez referat Kobiecy Odziału Nr 2 
Zw. Zaw. Dziewiarsko-Pończoszniczego. Na 
porządku dziennym: sprawy crganizacyine 
wybór delegatki kobiecej. 


